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BIBLIOTEKI I CZYTELNICTWO

JOANNA NOWAK

WKŁAD POLSKICH BIBLIOTEKARZY 
OŚWIATOWYCH KRÓLESTWA 

KONGRESOWEGO DO OGÓLNEGO 
ROZWOJU BIBLIOTEKARSTWA 

POLSKIEGO
B ib lio tekarstw o  po lsk ie  z n a jd u je  się w ciąż w  s tad ium  rozw oju . Do dn ia  dzi­

siejszego n ie zostały  defin ityw n ie  zakończone procesy  k sz ta łcen ia  się b ib lio tek a rs tw a  
jako  zaw odu i dyscypliny  nau k o w ej. O glądając się wstecz,, należy  zw rócić uw agę, 
że procesy  te  poprzedzone zostały  szeregiem  w ysiłków , zm agań  i prób, któ,re 
p oczątkam i sw ym i sięgają  epoki O św iecenia N ajb a rd z ie j znaczący rozw ój p rzy ­
p ad ł n a  ok res 20-lecia m iędzjrw ojennego. To w łaśn ie  w ów czas dz ia ła jące  poko len ie  
w y b itnych  tw órczycn  indyw idualności w  pew nym  stopn iu  zdecydow ało o m o d ern i­
zacji i k ry s ta liz ac ji b ib lio tek a rs tw a  polskiego. Z arów no w  dziedzinie bad ań  księgo- 
znaw czych, jak  i p rak ty ce  b ib lio tek a rsk ie j w prow adzano  w ted y  liczne zm iany  o rg a ­
n izacy jne  i koncepcyjne. U now ocześniano m etody  pracy , likw idow ano  rozbieżności 
pom iędzy dzieln icam i, p rzystosow yw ano b ib lio tek i do now ej ro li, jak ą  im  przyszło  
odgryw ać w obec n au k i i o św iaty  w  odrodzonym , now oczesnym  p aństw ie  2. W szyst­
ko to było jed n ak  m ożliw e ty lk o  dzięki, w  m ia rę  system atycznem u n a  z iem iach  
polskich , rozw ojow i b ibliotekarstw a), ta k  naukow ego jak  i ośw iatow ego, w  epoce 
w cześniejszej. Szczególnie dynam iczny  rozw ój p rzypad ł n a  w iek  X IX . S tanow iska  
b ib lio tekarzy  w  b ib lio tekach  o ch a rak te rze  n au k o w y m  (tj. g łów nie u n iw ersy tec ­
k ich , fu n d acy jn y ch  i n iek tó ry ch  rodow ych) za jm ow ali w ów czas w y b itn i uczeni® 
i chociaż b ard z ie j in te reso w ała  ich b ib lio teka  jako  w a rsz ta t w łasn e j p racy  n a u ­
kow ej, niż b ib lio tekarstw o  jako  zaw ód lu b  dyscyplina naukow a, to  jed n ak  n iek tó ­
rzy  w nieśli duży w k ład  do rozw o ju  ta k  rozum ianego  b ib lio tek arstw a . W ym ienić tu  
należy  opracow ane przez n ich  b i b l i o g r a f i e a  tak że  w pływ  ich osobow ości na  g ro ­
m adzone zbiory i sposób ich opracow yw an ia  o raz n a  ogólną o rgan izację  p laców ek  
b ib lio tecznych . J a k  w iadom o, w spółczesne b ib lio tek arstw o  polsk ie  op ie ra  się n a  
zdobyczach nie  ty lko  b ib lio tek a rs tw a  naukow ego, ale tak że  pow szechnego i w łaśn ie  
te n  a r ty k u ł s ta w ia  sob ie  za zad an ie  odpow iedź n a  p y ta n ie : jak i w k ład  w nieśli d z ia ­
łacze K ongresów ki, o rg an izu jący  b ib lio tek i o św iatow e i w  n ich  p racu jący , do ogól­
nego rozw oju  polskiego b ib lio tek a rstw a?

Id ea  b ib lio tek a rs tw a  ośw iatow ego do- kogo się uw ażali?  Otóż w  k ilk u  sło -
ta r ła  do K ró les tw a  Polskiego w  poło- w ach  m ożna pow iedzieć, że byli to  dzia-
w ie  X IX  stu lecia . Ludzie, k tó rzy  w ów - łącze spo łeczno-ośw iatow i p racu jący  ho-
czas p rzy s tąp ili do tw orzen ia  b ib lio tek  norow o (tłum acząc n a  dzisiejszy język
i czytelń  o ch a rak te rze  ośw iatow ym  i — bez w ynagrodzenia), później n ie k tó -
p od ję li w  n ich  p racę  s ta li się w  te j rzy  tak że  za n iew ielką , sym boliczną
dziedzinie p ion ieram i. Nie m ając  bo - op ła tą , w  b ib lio tece lub, jak  w tedy  m ó-
w iem  żadnych  rodzim ych  w zorców  m u - w iono, czyte ln i i poprzez u d ostępn iane
sieli dopiero  asym ilow ać obce, sp raw - książki, rozm ow y z czy te ln ikam i, a ta k -
dzone już w  b ib lio tek a rs tw ie  pow szećh- że organizow ane p re lekcje , odczyty  i
nym  innych  p ań stw  i w ypracow yw ać spo tkan ia  au to rsk ie  w ychow ujący  i n a u -
now e, odpow iadające  specyficznym  w a- czający  w  duchu  dem okratyzm u i po l-
ru n k o m  polskim , fo rm y  i m etody  dzia- skości. T ak a  ich działalność by ła  n iez-
lan ia . b ędna  w  okresie  p rzesądów  klasow ych ,

K im  by li polscy b ib lio tekarze  o św ia- w  k ra ju  poddanym  usilne j r p y f ik a c j i ,
tow i?  Ja k ie  zadan ia  ?-^bie s taw iali?  Z a  pozbaw ionym  po lsk ich  legaln ie  dziiała-



jących  szkół i u n iw ersy te tów . W ażnym  
e lem en tem  ok reś la jący m  po lsk ich  b ib lio ­
tek a rzy  ośw iatow ych  jes t fak t, że an i 
on i sam i ,an i n ik t z czy te ln ików  nie  
u w aża ł ich za b ib lio tekarzy . B yli to 
ludzie  różnych  zaw odów , najczęśc ie j z 
w a rs tw  in te ligencji, z iem ian, duch o w ień ­
stw a, a  p raca  w bib lio tece by ła  d la  n ich  
jedną , p rzew ażn ie  w cale n ie  jed y n ą  p ła ­
szczyzną p racy  społecznej. U w ażali się 
za działaczy społecznych, narodow ych  
lu b  też  p o p u la rn ie  nazyw ali się ośw ia­
tow cam i. W e w spó lnej p racy  n a  polu  
b ib lio tek a rs tw a  ośw iatow ego  łączyli się 
p raw n icy  i inżynierow ie, w ydaw cy, k s ię ­
garze  i nauczyciele  ,p isarze i  p u b licy ś­
ci, naukow cy, s tudenc i i lekarze, księża 
i p an ie  z tzw . „dobrych  dom ów ”, byli 
pow stańcy  z 1863 ro k u  i przyszli po ­
litycy  n iepod leg łe j Polski, m łode dziew ­
częta po ukończeniu  p ry w atn y ch  pensji 
i robo tn icy , k tó ry ch  ed u k ac ja  obejm ow a­
ła  zaledw ie k ilk a  k las szkoły e lem en ­
ta rn e j lub  p rzyzak ładow ej. Było w śród  
n ich  w iele  jed nostek  w ybitnych , k tó re  
w y różn ia ły  się zarów no w  p racy  zaw o­
dow ej, ja k  i w  działalności społecznej. 
N iek tó rzy  p racow ali w  po lsk ich  b ib lio ­
te k a c h  ośw iatow ych  przez w ieie, w iele 
la t, s ta ją c  się później, już  w  Polsce 
n iepod leg łe j, b ib lio tek arzam i zaw odow y­
mi. B yli jed n ak  i tacy , szczególnie w śród  
m łodzieży, k tó rzy  pow odow ani im p u l­
sem  w ew nętrznym , a tm osferą  ro d z in n e­
go dom u, pow szechnie  w ów czas p a n u ­
jącą  m odą, podejm ow ali się społecznej 
p racy  w  czy te ln iach , w ykonyw ali ją  su ­
m iennie , tr a k to w a li jako  obow iązek w o­
bec N arodu , a le  n ie  łączyli się z n ią  
n a  sta łe  i po p a ru  la tach  za jm ow ali 
się inną  działalnością.

P óźn ie jszym  teo re tykom , a przede 
w szy stk im  p rak ty k o m  b il3 lio tekarstw a 
polskiego, tru d n o  przecen ić  ich osiąg­
n ięc ia  w  zakresie  działalności o rg an iza ­
cy jne j, a  szczególnie p racy  z czy te ln i­
k am i. O w ej p racy  po lsk ich  b ib lio tek a ­
rz y  ośw iatow ych  z czy te ln ikam i n a le ­
żałoby pośw ięcić osobny a rty k u ł, w  tym  
m iejscu  n a to m ias t m ożna ty lk o  zw ró­
cić uw agę n a  k ilk a  je j elem entów . W 
X IX  i n a  początku  X X  w ieku , za sp ra ­
w ą  działaczy ośw iatow ych , b ib lio teka , 
k tó ra  dotychczas b y ła  ty lko  książn icą  
n a s taw io n ą  n a  g rom adzenie cennych  
zbiorów , dostępną n ie licznym  członkom  
spo łeczeństw a lub  in s ty tu c ją  dochodo­
w ą, s ta ła  się rów n ież  p laców ką k u ltu ­
ra ln o -o św ia to w ą. Nowo p o w sta jące  p o l­
sk ie  b ib lio tek i o św iatow e by ły  dostępne 
d la  w szystk ich , bez w zględu n a  w iek , 
p łeć, narodow ość, pochodzenie społecz­
ne, w ykszta łcen ie , zaw ód, s ta n  m a ją t­
kow y, bow iem  s taw ia ły  sobie za cel 
podnoszenie  k u ltu ry  szerokich  m as spo­
łeczeństw a przez upow szechn ian ie  czy­

te ln ic tw a . Do s ta tu to w y ch  założeń ty ch  
b ib lio tek  należało  m iędzy innym i z a j­
m ow anie a k ty w n e j postaw y  w obec rzesz 
p o ten c ja ln y ch  uży tkow ników . D latego 
też n ie ogran iczano  się ty lko  do d o sta r­
czan ia  książek , ale  dbano, by  by ły  to 
k siążk i odpow iednio  dobrane. N ieraz do­
b ó r ta k i by ł zadan iem  tru d n y m , gdyż 
należało  przy  n im  uw zględnić n ie  ty l­
ko w iek, a le tak że  poziom  um ysłow y i 
oczy tan ie  danego czy te ln ika . O tym , że 
w yborów  dokonyw ał p rzew ażn ie  b ib lio ­
tek a rz , a  n ie  czy te ln ik  św iadczył ch a ­
ra k te r  tych p laców ek, a w zm iank i o 
ta k ie j działalności spo tykam y  zarów no 
w e w spom nien iach  ośw iatow ców , jak  i 
sam ych  czyte ln ików .

G odnym  po d k reś len ia  jes t fak t, że 
polscy działacze n ie  ogran iczali się do 
u trzy m y w an ia  sta łych  fo rm  o rg an izacy j­
nych, stosow an ia  jedno litych  m etod, ale 
dążąc do zaspoko jen ia  rodzących  się no­
w ych  po trzeb  społecznych p row adzili 
ró żn o rak ie  ek sperym en ty . Jed n y m  z 
n ich  było o rganizow anie „sto lików ” lub  
„b iu r p o rad ”, k tó ry ch  zadan iem  by ła  
„działalność doradcza przez daw an ie  rad  
poszczególnym  proszącym  co do w ybo­
ru  książek  do czy tan ia  lub  p lan u  sa­
m oksz ta łcen ia” 7. W ow ej działalności 
doradczej m ożna dopa tryw ać  się zacząt­
ków  obecnej, jakże  pow szechnej dzia­
ła lności in fo rm acy jn e j b ib lio tek , zaś ów ­
czesne „sto lik i p o rad ” s ta ły  się p ro to ­
ty p am i w spółczesnych ośrodków  in fo r­
m acji, o rgan izow anych  g łów nie w  b i­
b lio tekach  naukow ych . D obre poznanie 
środow iska, z k tórego  rek ru to w a li się 
czyte ln icy , p a rtn e rsk i i op iekuńczy  za­
razem  do n ich  sto sunek  by ły  tak że  no­
w ato rsk im i m etodam i p racy  w p ro w a­
dzonym i do b ib lio tek a rs tw a  polskiego 
przez ośw iatow ców  d rug ie j połow y X IX  
w ieku  i do dn ia  dzisiejszego m etody  te  
n ie  strac iły  sw ej ak tua lnośc i. N aw ia­
sem  m ów iąc, by ły  to  czasy, k iedy  b i­
b lio tekarze  naukow i, zaszyw ając  się w  
bogatych  księgozbiorach  b ib lio tek , w  
k tó ry ch  przyszło  im  pracow ać, pośw ię­
cając  p rzew ażn ie  sw ój czas i często b a r ­
dzo duże um ie ję tnośc i w łasn e j p racy  
badaw czej, czy te ln ików  p rzy jm ow ali n a ­
der n iechę tn ie , byw ało  naw et, że n ie ­
grzecznie. W W arszaw ie przeszło  póź­
n ie j do anegdo ty  pow iedzonko w y b it­
nego uczonego — b ib lio tek arza  n a u k o ­
w ego w ita jącego  ew en tu a ln y ch  czy te l­
n ików  słow am i: ,,Ja d la  K ochasia  cza­
su n ie  m am ”.

K o le jnym  w ażnym  e lem en tem  w  p io ­
n ie rsk ie j p racy  z czy te ln ikam i, p ro w a­
dzonej przez ośw iatow ych  b ib lio tekarzy  
okresu  zaborów , było p lanow e b ad an ie  
czy te ln ictw a. O dbyw ało  się ono przy  
pom ocy ank ie t. R uch  ank ie tow y , w spó ł- 
CEeśnie dość pow szechny, rozpoczął się



w  K ró les tw ie  w  la tach  osiem dziesiątych
X IX  w ieku  i chociaż początk i były  b a r ­
dzo tru d n e , to  jed n ak  w ażnym  o k aza ­
ło się już sam o dostrzeżenie m ożliw ości 
tak ich  b adań , a  g rom adzone dośw iad­
czenia ch ron iły  późniejszych  au to rów  
sondaży ank ie tow ych  p rzed  po p e łn ia ­
n iem  tak ich  sam ych  błędów . W ybitn i b i­
b lio tekarze  ośw iatow i ta m te j epoki, dz ia­
ła jący  n a  te ren ie  K ró les tw a  Polskiego, 
u siłow ali p onad to  ^zerzej p ropagow ać 
s ta ty s ty k ę  czy te ln ictw a, k tó ra  ich  zda­
n iem  odzw ierc ied la ła  upodoban ia  i po ­
trzeby  ogółu. S łuszn ie  o s ta ty s ty ce  czy­
te ln ic tw a  p isa ła  w  p racy  „N asze b ib lio ­
te k i pow szechne” H elena R ad liń ska , że 
„może ona dać n iezm iern ie  w ażne p rzy ­
czynki poznan ia  życia duchow ego ogó­
łu , ty m  sam ym  w skazyw ać b ra k i w y ­
k sz ta łcen ia  i dotychczasow ej p racy  oś­
w ia tow ej, daw ać w szechstronne w sk a ­
zów ki re fo rm  w ychow aw czych” 8. sl;a- 
n is ław  M ichalsk i w  a r ty k u le  „W sp ra ­
w ie s ta ty s ty k i życia um ysłow ego” w sk a ­
zyw ał n a  ogrom ną doniosłość s ta ty s ty ­
k i czy te ln ic tw a  o raz  p o d aw ał w skazów ­
ki i sch em aty  d la  b ib lio tek , zaś szcze­
gółow y w yk ład  je j m etod  (au to rstw a  
S tan is ław a  P osnera) ukaza ł się w  to ­
m ie 3 „P o rad n ik a  dla sam ouków ”. D la­
tego też stw ierdzen ie  R ad liń sk ie j, że 
„ s ta ty s ty k a  ta  leży u nas n iem al od­
łogiem ” 9 zdaje  się być krzyw dzące. Is­
to tn ie  bow iem  w  p rak ty ce  n ie stoso­
w ano jeszcze jedno litych  schem atów , a 
sp raw ozdan ia  b ib lio tek  u k ład an e  były  
„w edle  -~m etod indyw idua lnych -^  p i­
szącego, bez o rien tow an ia  się w  całoś­
ci zagadn ień  czy te ln ic tw a” i®, ale  tw o ­
rzono już podstaw y  teoretyczne, k tó ­
rych  w prow adzen ie  w  życie było ty l­
ko k w estią  czasu.

P ow odzenie działalności p laców ek oś­
w iatow ych , w  ty m  też b ib lio tek , zależa­
ło w ów czas g łów nie od osobow ości i 
zaangażow an ia  ich tw órców  i k ie row ­
ników . F orm y działalności b ib lio tek a r­
sk ie j by ły  w ciąż przez n ich u rozm aica­
ne. P ro b lem aty k a  b ib lio tek  ośw iatow ych  
i upow szechn ian ia  k siążk i znajdow ała  
coraz częściej m iejsce w  pu b lik ac jach  
ludzi m n ie j lub  b a rd ze j z b ib lio tekam i 
zw iązanych, p rzyczyn ia jąc  się w  ten  spo­
sób bezpośrednio  do ich o rgan izacji i 
reo rg an izac ji N ajw ięcej a rty k u łó w  po­
ru sza jących  sp raw y  b ib lio tek  o św ia to ­
w ych, om aw ia jących  po trzeby  społecz­
ne w  zakresie  czy te ln ic tw a oraz p rzed ­
s taw ia jący ch  zagran iczne w zorce o rga­
n izacy jne  ogłaszano w  czasopiśm ie 
„K siążka”. A u to ram i tych  a rty k u łó w  
by li w y b itn i działacze spo łeczno-ku ltu - 
ra ln i, jak  S tan is ław  P o sn er 2̂. A dam  
M a h rb u rę  K azim ierz  W oźnicki k tó ­
rzy  w  zasadzie n ie  by li p rak ty k am i, ale 
racze j (pierw szym i!) teo re ty k am i b ib lio ­

te k a rs tw a  ośw iatow ego. P onad to , spo­
radyczn ie  w praw dzie , a le  pub likow ano  
a rty k u ły  o te j  tem atyce  także  w  „G ło­
sie”, „K u ltu rze  P o lsk ie j”, „P rzeg lądzie  
P edagogicznym ”. O gólnie b iorąc, dz ia­
łalność pub licystyczna, do tycząca b ib lio ­
tek  i b ib lio tek a rs tw a  n ie  by ła  jeszcze 
w  d rug ie j połow ie X IX  i n a  początku
X X  stu lec ia  szeroko rozpow szechniona. 
Spośród licznej rzeszy p racu jący ch  w  
b ib lio tekach  i czy te ln iach  w yróżnił się 
w arszaw sk i ośw iatow iec S tan isław  M i­
chalsk i, k tó ry  ogłosił m iędzy innym i w  
czasopism ach „O gniw o” i „Ł ączn ik” k il­
k a  c iekaw ych  i cenionych  do dziś (z 
h istorycznego p u n k tu  w idzenia) a r ty k u ­
łów  N atom iast w śród  p u b lik ac ji osób 
z ośrodków  prow inc jona lnych  n a  w ięk ­
szą uw agę zasługu je  b ro szu ra  pod ty tu ­
łem  „U w agi ośw iatow ca w  sp raw ach  b i­
b lio tecznych” n ap isan a  przez k ie leck ie ­
go działacza ośw iatow ego, E dm unda M a­
ssalskiego, w  k tó re j oprócz szczegóło­
w ych  in fo rm ac ji o p racach  T ow arzys­
tw a  B ib lio tek i P ub licznej w  K ielcach  
znaleźć m ożna szereg ogólnych p rzem yś­
leń  dotyczących b ib lio tek a rs tw a  pow ­
szechnego. Szczególnie c iekaw e są u w a ­
gi odnośnie organ izacji w iększych  b i­
b lio tek  naukow o-ośw iatow ych , a pon ie ­
w aż zostały  one wjTJOwiedziane w  za­
m ykającym  okres zaborów  ro k u  1914 
przez b ib lio tekarza  ośw iatow ego, n ie jes t 
chyba b łędem , że uznano je za re p re ­
zen ta tyw ne  i podsum ow ujące  do tych­
czasow y dorobek po lsk ich  ośw iatow ców  
w  zakresie  m yśli i działalności m ające j 
n a  celu u sp raw n ien ie  p racy  b ib lio tecz­
nej o raz w prow adzen ie  n a jb a rd z ie j op­
ty m aln y ch  system ów  organ izacy jnych .

Ze w zględu n a  tru d n y  już dziś do­
stęp  do broszury  M assalskiego pozw olę 
sobie przytoczyć poniżej dość obszerny 
fragm en t, w  k tó rym  om ów iono p raw i­
dłow ą w  ów czesnym  po jęciu  s tru k tu rę  
o rgan izacy jną  b ib lio tek  pow szechnych. 
Z dan iem  tegoż au to ra  „duża lo ka lna  b i­
b lio teka  pub liczna  p row inc jona lna  p o ­
w inna  posiadać 7 działów.

1. D ział zasadniczy, obe jm u jący  rę k o ­
pisy, dzieła rzadk ie , źródłow e i spec ja l­
ne. ( . . .)  Fgzem plarze bardzo cenne po­
w inny  być p rzekazyw ane  przez Z arząd  
w  depozyt sto łecznym  k ra jow ym  b ib lio ­
tekom  publicznym , akadem ii k rak o w ­
sk ie j lub  un iw ersy te tow i. ( . . .)  K siążk i 
z działu  zasadniczego ty lko  w  pew nych  
w ypadkach  m ogą być w ypożyczane do 
domu.

2. W ypożyczalnia ogólna. P ow inna po­
siadać w szystk ie  ~  w yborow e ~  u tw o ­
ry  li te ra tu ry  ojczystej, a z obcych p ie r-  
szorzędne w  p rzek ładach  w  ogóle, n ie ­
k tó re  w  o ryg inałach . Z naukow ych  — 
w szystk ie, polecane przez k ry ty k ę  n a u ­
kow ą, począw szy od popu larnych  do po­



w ażnych  poziom u un iw ersy teck iego , ale 
ogólnych n ie specjalnych . Podkreślono  
słow o ^ w y b o ro w e -^ , gdyż w szystko  i 
to  p rzede  w szystk im  sw oje o jczyste  obo­
w iązan e  są m ieć ty lko  działy  zasadnicze 
k ra jo w y ch  sto łecznych b ib lio tek  p u b li­
cznych.
' 3. W ypożyczalnia d la dzieci i m ło ­

dzieży. (.. .)Dział te n  w ym aga szczegól­
n ie  trosk liw ego  p row adzenia .

4. C zyteln ia  naukow a. Do n ie j w ydaje  
sią  książk i z działu  zasadniczego. T u ­
ta j  też  w  o tw arty ch  szafach zn a jd u ją  
się do sw obodnego uży tk u  czy te ln ików  
naukow e czasopism a daw ne i bieżące 
o raz  pod ręczny  księgozbiór sk ład a jący  się 
z w szelk ich  podręczników , encyklopedii, 
słow ników , tab lic  i innych  pom ocniczych 
w y d aw n ic tw  drukow anych . W szystko do 
k o rzy s tan ia  w y łącznie  n a  m iejscu .

5. C zyteln ia  ogólna. ( . . .)  Z najdow ać 
się  w  n ie j w in n y  encyklopedie, słow ni­
ki, m apy, księgi in fo rm acy jne , ad re so ­
w e, ka lendarze , p rogram y, u staw y  i in ­
n e  podobnych  typów  w ydaw nictw a. 
O prócz tego i p rzede  w szystk im  dzien­
n ik i i czasopism a ogólne w szystk ich  k ie ­
ru n k ó w  ideow ych. ( . . .)

6. C zyteln ia  dla dzieci i m łodzieży. 
W inna posiadać zbiór dzieł p ięknych  
zew n ę trzn ie  i doskonałych  pod w zglę­
d em  treśc i. D zieci i m łodzież przycho­
d z iłyby  tu  n a  og lądan ie  ładnych  w y­
d aw n ic tw  i n a  słuchan ie  p iękn ie  od­
czy tyw anych  dobrych  utw orów . ( . . .)

7. B iuro  porady . ( . . .)
Ze w zględu n a  znane pow szechnie 

szczupłe środk i p ien iężne  udzie lane  na 
działalność ośw iatow ą nie  rozum ie się 
podanych  7 działów  b ib lio tek i pub licz­
n e j jako  konieczn ie  oddzielonych' W' 7 
lu b  w ięcej sa lach  u rządzonych  części 
k o n k re tn y ch . N iech będą  one p rz y n a j­
m n ie j siedm iom a k ie ru n k am i dz ia ła l­
ności b ib lio tek i, m ieszczącej się w  2-3 
czy n aw e t w  jedne j sali. P rzy  dobrej 
w o li i w iększych  w ysiłkach  n aw et w  
ty m  o sta tn im  w y p ad k u  rzecz m ożli­
w a ” 1®.

Z uw ag  tych n a  te m a t s tru k tu ry  o r ­
gan izacy jn e j b ib lio tek  pow szechnych w y ­
n ik a , że w  gronie po lsk ich  b ib lio tek a ­
rzy  ośw iatow ców  dostrzegano na  począt­
k u  X X  w ieku  po trzebę  w yznaczenia  n ie ­
co innych  zadań  b ib lio tekom  p ro w in ­
c jo n a ln y m  i sto łecznej b ib lio tece p u b li­
cznej, a co za ty m  idzie, ro zbudow a­
n ia  s tru k tu ry  o rgan izacy jne j B iblio tek i 
P u b liczn e j w  W arszaw ie. Było to zw ią­
zane , jak  się w ydaje , z odczuw alnym  
b rak iem  po lsk ie j b ib lio tek i narodow ej
i  pod jęc iem  p róby  częściowego p rz y n a j­
m n ie j uzupe łn ien ia  te j luk i. Pozai dzia- 
'lam i zap lanow anym i d la  b ib lio tek  p ro - 
•w incjonalnych w  B iblio tece P ub liczne j 
w  W arszaw ie zorganizow ano In s ty tu t

'B ibliograficzny, p róbow ano też  u tw orzyć 
M uzeum  IC sięgoznaw stw a O św iatow ­
cy  skup ien i w okół B ib lio tek i P ub licznej 
m. st. W arszaw y, po raz  p ierw szy  w  
Polsce, zastosow ali p rzy  op racow yw an iu  
zbiorów  system  k lasy fik ac ji dz iesiętnej. 
Do ro k u  1914 sy s tem  ten  drogą w y m ia ­
ny  dośw iadczeń b ib lio tek a rsk ich  d o ta rł
i  by ł stosow any rów nież  w  innych  b i­
b lio tekach  o ch a rak te rze  n aukow o-ośw ia- 
tow ym , w  m niejszych  ośrodkach  K ró ­
lestw a.

W b ard z ie j u rozm aiconej działalności 
to w arzy s tw  b ib lio tek  pub licznych  u w a­
gę zw raca też  w ym iana  dub le tów  i d ru ­
ków  zbędnych. Ju ż  w  lu ty m  1910 ro k u  
T ow arzystw o B ib lio tek i P ub liczne j w  
W arszaw ie zaproponow ało  o rg an izu jące j 
się B iblio tece P ub liczne j w  K ielcach 
zbyw ające  czasopism a. P rzesłano  k a ta ­
log, w  k tó ry m  Z ygm unt R zędow ski — 
ośw iatow iec, k ie leck i zak reś lił pozycje, 
k tó re  ta  B ib lio teka  chcia łaby  posiadać i®. 
O czywiście, by ły  to w ów czas bardzo  spo­
radyczn ie  podejm ow ane p ierw sze próby  
w  zakresie  rozszerzen ia  i u sp raw n ian ia  
działalności b ib lio tek . Pow szechnie  w 
K ró les tw ie  P o lsk im  do w ybuchu  I w o j­
ny  św ia tow ej p rzew ażały  m ałe  czy te l­
n ie  o jedno- lub  dw uosobow ej obsadzie, 
gdzie n ie funkc jo n o w ały  żadne ro-rbudo- 
w ane system y o rgan izacy jne , a p racu ­
jący  w  n ich  działacze ośw iatow i o g ian ;-  
czali się ty lko  do p racy  z czy te ln ikam i. 
N iem niej jednak , osiągnięcia  w  za k re ­
sie  teo rii o rgan izac ji i zarządzan ia  b i- 
•bliotek po lsk ich  b ib lio tek arzy  tam tego  
■okresu, g łów nie zgrupow anych  w  d u ­
żych ośrodkach , były, ja k  n a  ow e czasy, 
■znaczące i n ie jed n o k ro tn ie  jeszcze zn a ­
czn ie  później w ykorzystyw ano  ich doś­
w iadczen ia  i rozw iązan ia  koncepcy jne  
■przy tw orzen iu  p laców ek  biblio tecznych .

W ro k u  1907 w  gron ie  ośw iatow ców  
sk up ionych  w okół T ow arzystw a B iblio­
tek i P ub liczne j w  W arszaw ie zrodziła 
•się idea w y d aw an ia  p ierw szego w  P o l- 
•sce fachow ego p ism a b ib lio tekarsk iego  
w  celu, jak  się w yrażano , „porozum ie­
w an ia  się z pok rew nym i in s ty tu c jam i, 
■poruszania sp raw  i zadań b ib lio tek a r­
stw a polskiego w  ogóle, a  B ib lio tek i P u ­
blicznej w  szczególności o raz  o b zn a ja - 
•miania szerszej pub liczności z ru ch em  
■na polu  b ib lio tek a rstw a , b ib liog rafii i 
czy te ln ic tw a” i®. „P rzeg ląd  B ib lio teczny” 
■zaczął ukazyw ać się już w  roku  1908 
■jako k w a rta ln ik  pod re d a k c ją  działaczy 
znanych  z p racy  w  czy te ln iach  W arszaw ­
sk iego  T ow arzystw a D obroczynności i 
w  T ow arzystw ie  B ib lio tek i P ub licznej, 
początkow o S te fan a  D em beęo, a później 
S tan isław a  K rzem ińsk iego . Tw órcy i re ­
d ak to rzy  m ieli a sp irac je  u czyn ien ia  
s,P rzeg lądu” p ism em  naukow ym . Na je ­
go łam ach  pu b lik o w ali sw e a rty k u ły  b i-



■bliotekarze ośw iatow i, a  także  n au k o w ­
cy  nie  ty lko  z K ró les tw a P olskiego, lecz 
rów nież z K rakow a, L w ow a, P a ry ża  
■Raperswilu. Jed n ak że  czasopism o to  n ie  
znajdow ało  jeszcze w ów czas zbyt w ie ­
lu  odbiorców  ,co było spow odow ane, jak  
się  w ydaje , rozbieżnością p ro filu  p ism a
i za in te resow ań  ludzi w  b ib lio tekach  
p racu jący ch . T em aty k a  a rtyku łów , b a r ­
dziej sk ierow ana do b ib lio tekarzy  n a u ­
kow ych, spo tyka ła  się p rzew ażn ie  u n ich  
z lekcew ażeniem . U w ażali się on i bo ­
w iem , jak  już pow iedzia łam , za n au k o w ­
ców, k tó rzy  czasowo ty lko  p ia s tu ją  s ta ­
no w isk a  b ib lio tekarzy  i n ie  odczuw ali 
p o trzeby  poszerzen ia  sw ych w iadom ości 
w  ty m  zakresie . N atom iast ośw iatow cy 
od d a jący  się w tedy  p racy  w  b ib lio te ­
k ach  i czy te ln iach  by li p rzede  w szyst­
k im  p rak ty k am i, k tó rych  g łów nie in te ­
resow ały  po lsk ie  książk i i k o n k re tn i 
czy te ln icy  ich poszuku jący , ć n ie  za­
gadn ien ia  teoretyczne. T rudności f in a n ­
sow e, w yn ik łe  w łaśn ie  z b ra k u  czy te ln i­
ków , pozw oliły  n a  w ydan ie  ty lko  dw óch 
roczników  (1908 i 1909), ale pom im o 
kró tk iego  żyw ota, już sam o u kazan ie  się 
„P rzeg lądu  B iblio tecznego” było n ad er 
w ażnym  w ydarzen iem  w  dziejach  czaso­
p iśm ien n ic tw a  i ogólnie b ib lio tek a rstw a  
polskiego. M iędzy innym i n a  łam ach  
tego p ism a rozpoczęła się po raz  p ie rw ­
szy d yskusja  n ad  stw orzen iem  o rgan iza­
cji g ru p u jące j b ib lio tekarzy  oraz zw oła­
n iem  ogólnopolskiej ko n fe ren c ji b ib lio ­
tek a rzy  i b ibliofilów . W spółcześnie zaś 
„P rzeg ląd  B ib lio teczny” s ta ł się doku­
m en tem  zaw iera jący m  ciekaw e i cenne 
m a te ria ły  do dziejów  b ib lio tek  i b ib lio ­
te k a rs tw a  w  Polsce.

W  początkach  X X  w ieku , m im o t r u d ­
nych  w aru n k ó w  społeczno-politycznych, 
b ib lio tek arstw o  polsk ie  n ab ra ło  częścio­
w o ch a ra k te ru  zaw odu. S tanow iło  już 
w  w ielu  w y padkach  zajęcie m n ie j lub 
w ięcej p ła tn e  i s ta łe . Do ta k ie j zasady 
tra k to w a n ia  p racy  w  b ib lio tekach  zaczy­
n a ła  się pow oli dołączać św iadom ość

po trzeby  zdobyw ania w iedzy fachow ej 
z tego zakresu . Dużo w ysiłku  i zaan g a­
żow ania w k ład a li szczególnie b ib lio tek a ­
rze ośv/iatow i w  odpow iednie p rzygoto­
w an ie  m łodej k ad ry  do p racy  w  b ib lio te ­
kach  i czyteln iach. Z b rak u  szkó^ i k u r-  
isów m ożliw ości szkoleniow e o ib ljo teka- 
rzy  polsk ich  ograniczone by ły  do p ra k ­
ty k  odbyw anych  pod okiem  bardzie j 
dośw iadczonych kolegów . Ze szczególnie 
ow ocnej p racy  pedagogicznej w  tym  
zakresie  znan i byli S tan is ław  M ichalski, 
B ohdan  P iaseck i, S tan is ław  K rzem ińsk i, 
S te fan ia  Sem połow ska, F au sty n  C zerw i- 
jow ski. F au sty n  C zerw ijow ski by ł też 
au to rem  pierw szego polskiego p od ręczn i­
ka  przeznaczonego dla  b ib lio tekarzy  oś­
w iatow ych, a w ydanego w  ro k u  1912 pod 
ty tu łem  „B iblio tekarz. K ró tk ie  w skazów ­
ki dla p racu jących  w  b ib lio tek ach ”. 
W ysokie um ieję tności p rak tyczne  osób, 
iktóre pod ję ły  po I w o jn ie  św ia tow ej 
p racę  w  b ib lio tekach  (czy to zaw odow ą, 
'Czy też społeczną) św iadczyły  o sku tecz­
ności m etod  zastosov/anych v/ ich n a u ­
czaniu. W ielu spośród tych  b ib lio tekarzy  
p rak ty k ó w  (np. W ik to ria  M ulkanow icz, 
M aria G om ólińska, H elena R edlińska, 
F au sty n  C zerw ijow ski) po odzyskaniu  
n iepodległości b ra ło  czynny udzia ł w  
ksz ta łcen iu  następnych  pokoleń  p raco w ­
n ików  b ib lio tek  n a  licznych kursach , 
w  Szkole B ib lio tekarsk ie j p rzy  B ib lio ­
tece P ub licznej m. st. W arszaw y oraz 
W olnej W szechnicy P o lsk iej.

P odsum ow ując, należy  podkreślić , że 
pom im o b rak u  m ecenatu  pań stw a , a n a ­
w et w brew  jego rep resjom , ośw iatow i 
'b ib lio tekarze polscy, d z ia ła jący  na  te re ­
n ie  K ró lestw a K ongresow ego, podobnie 
jak  b ib lio tekarze  — ośw iatow cy w olnych 
narodów , p o tra fili u ła tw ić  społeczeństw u 
w  znacznym  stopn iu  dostęp  do książk i
i położyli w  ten  sposób podw aliny  pod 
jego przyszły  aw ans ośw iatow y, a jedno­
cześnie p rzyczynili się do p rzygotow a­
n ia  g ru n tu  pod rozw ój now oczesnego 
b ib lio tek a rs tw a  polskiego.

P rzyp isy :
‘ N a szczeg ó ln e  w y r ó żn ien ie  z a słu g u je  m .in . p o lity k a  b ib lio teczn a  K o m isji E d u k acji N aro­

d o w ej i  d z ia ła ln o ść  B ib lio te k i R zczy p o sp o litej u fu n d o w a n j przez braci Z ału sk ich .
^ H . W i ę c k o w s k a ,  Tradycje nowoczesnego bibliotekarstwa polskiego, (w :) Twórcy 

nowoczesnego bibliotekarstwa polskiego,, s. 5.
* Jak  ch o c ia żb y  J oach im  L e lew e l, P a w e ł J a rk ow sk i, W ojciech  K ętrzy ń sk i, J ó ze f P rz y -  

b orow sk i, T adeusz K orzon.
‘ K arola  E s t r e i c h e r a :  Bibliografia Polska; W ład ysław a T adeusza W i s ł o c k i e g o :  

Przewodnik Bibliograficzny.
'J o a c h im a  L e l e w e l a :  Bibliograficznych ksiąg dwoje. (1823 -  1826); S tan isław a  D u n i n -  

_ B o r k o w s k i e g o :  o  obowiązkach bibliotekarza. (1829); W łodzim ierza G ó r s k i e g o ;  Krótki 
rys zasad bibliotekoznawstwa. (1862).

« Joach im a  L e l e w e l a ;  Dzieje bibliotek. ^
1 E dm . M a 1 s k  i  (E. M assalsk i), Uwagi oświatowca w  sprawach bibliotecznych, s. 4.
8 H. O r s z a (H. R ad liń sk a), Nasze biblioteki powszechne, (w ;) Praca oświatowa, jej 

zadania, metody, organizacja, s. 239.



* H. O r s z a (H . R ad liń sk a), op . c it,, s. 239.
»  Ib id ., s . 240.
‘‘ K . M a l e c z y ń s k a ,  Książki i biblioteki w  Polsce okresu zaborów, s. 174.
12 N ap isa ł m .in . a r ty k u ły : W alka ze  złą k siążk ą , K siążk a  1912 z. 9, s. 397 -  402; K s ięg a rstw o  

w ob ec  b ib lio tek  p u b liczn y ch . K siążk a  1911 z. 9, s. 365 - 367.
A u tor  m .in .: W sp r a w ie  c zy te ln i. K siążka  1906 z. 8, s. 297 -  302. '
O g łosił tu  k ilk a  p u b lik a c ji, np .: W ob ro n ie  k sią ż n ic tw a . K siążk a  1905 z. 9, s . 337 _  340; 

K siążn ice  a p u b liczn o ść . K siążk a  1906 z. 7, s . 257 -  259; B ib lio tek i, K siążk a  1909 z . 6, s . 229 -  
-231.

Do n a jw a żn ie jszy ch  za lic zy ć  m ożn a  jeg o  p race  p od p isan e  k ry p to n im em  ,,S m .” : Z d z ie ­
jó w  s ta ty s ty k i ży c ia  u m y sło w eg o . C zy te ln ic tw o  W arszaw y, O gniw o 1903 z. 7, s. 165 -  167, z. 52 
s. 1244 -  1246; K ron ik a  o św ia ty . O gn iw o 1903 z. 11, s. 269 -  270, z. 15, B. 366 - 367, z. 44, s . 1060 -  
-1061; W sp raw ie  s ta ty s ty k i ż y c ia  u m y sło w e g o . C zy te ln ic tw o , O gniw o 1904 z. 1, s. 11 -1 3 .  
z. 2, s. 35 - 37; oraz k ry p to n im em  „ C z y te ln ik ” : T rzy n a sto lec ie  B ib lio tek i K o le jo w e j, Ł ączn ik  
1911 z. 6, s. 83 - 84.

Edm . M a 1 s k  i (E. M assa lsk i), op . c it., s. 2 - 4 .
J.  K r a c z k i e w i c z ,  Biblioteka Publiczna w  latach 1907 -  1914, (w :) Z dziejów książki 

ł bibliotek w  Warszawie, s. 540.
“ L. K o w a l c z y  k- M r o c z k o w s k a .  Towarzystwo Biblioteki Publicznej w  Kielcach 

(1909 - 1984), S. 27.
”  C yt. w g  J. K r a c z k i e w i c z a ,  op . c it ., s. 541.

B ib liog rafia :
K o w a l c z y k - M r o c z k o w s k a  L u d m iła , Towarzystwo Biblioteki Publlbznej w  Kielcach 

(1909 -  1984), K ie lc e  1984, W ojew ód zk a  B ib lio tek a  P u b liczn a , 38 s.
K r a c z k i e w i c z  Jan in a , Biblioteka Publiczna w  latach 1907 - 1914, (w :) Z dziejów książki 

i bibliotek w  Warszawie, W arszaw a 1961, PIW , s. 527 - 546.
M a l e c z y ń s k a  K azim iera , Książki i  biblioteki w  Polsce okresu zaborów, W rocław  1987 

„ O sso lin eu m ” , 243 s.
M a s s a l s k i  E dm u nd (p seud . E dm . M alsk i), Uwagi oświatowca w  sprawach bibliotecznych, 

K ie lc e  1914, W yd aw . „G azety  K ie le c k ie j” , 19 s.
R a d l i ń s k a  H elen a  (pseud. H . Orsza), Nasze biblioteki publiczne, (w :) Praca oświatowa;

jej zadania, metody, organizacja, K rak ów  1913, N ak ł. M. A rcta  w  W -w ie , s. 209 -  267. 
W i ę c k o w s k a  H elen a , Tradycje nowoczesnego bibliotekarstwa polskiego, (w :) Twórcy 

nowoczesnego bibliotekarstwa polskiego, W rocław  1974 „ O sso lin eu m ” , s. 5 -  21.

«  •  «  
WWWWW

MONIKA KONIECZNA 
MAŁGORZATA WAGA

UWAGI O WYKORZYSTANIU 
KSIĘGOZBIORU CZYTELNI OGÓLNEJ 

BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ UNIWERSYTETU 
ŚLĄSKIEGO W KATOWICACH

Z najom ość zm ien ia jących  się po trzeb  i za in te reso w ań  czyte ln iczych  jes t po d ­
staw ow ym  e lem en tem  efek tyw ności p racy  czytelni. A naliza  w y k o rzy stan ia  zasobów  
czyte ln i jes t jednym  ze sposobów  poznan ia  tych  potrzeb. W ykazu je  ona, w  jak im  
stopn iu  zgrom adzone m a te ria ły  od p o w iad a ją  za in te resow an iom  czyteln iczym . W y­
n ik i analizy  pow inny  stanow ić  podstaw ow ą in fo rm ac ję  um ożliw ia jącą  bieżące k sz ta ł­
tow an ie  księgozbioru  każdej czy te ln i o raz stać  się m a te ria łem  do system atycznych  
b ad ań  zm ian  zachodzących w  za in te reso w an iach  .czytelniczych.
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A naliza stopn ia  i s tru k tu ry  w y k orzystan ia  księgozbioru  C zyteln i O gólnej U n i­
w e rsy te tu  Ś ląsk iego  w  K atow icach  p rzeprow adzona w  ro k u  akadem ick im  1988/ 
/1989 by ła  p ierw szą  p ró b ą  usys tem atyzow anego  poznan ia  tego zagadn ien ia  w  jed ­
n ostkach  bib lio tecznych  te j uczelni. O b ję ła  ona jedyn ie  księgozbiór podręczny Czy­
te ln i O gólnej. W o p raco w an iu  n ie  uw zględniono m a te ria łó w  sprow adzonych  z m aga­
zynu B ib lio tek i G łów nej, co dało n ies te ty  zaw ężony obraz w ykorzystan ia  zbiorów  
te j placów ki. B adan ia  p lanow ane  n a  la ta  następ n e  będą  zaw iera ły  analizę  w ykorzy­
stan ia  całości zbiorów  udostępn ianych  w  C zytelni.

B ezpośrednim  im pulsem  do p rzep row adzen ia  bad ań  po trzeb  czytelniczych by ła  
częściow a reo rg an izac ja  B ib lio tek i G łów nej. Od w ielu  la t w  pom ieszczeniach Czy­
te ln i O gólnej grom adzono i udostępn iano  zarów no d ru k i zw arte , jak  i czasopism a 
bieżące. O gran iczen ia  lokalow e u tru d n ia ły  w łaściw y rozw ój obu zbiorów . N owe 
m ożliw ości stw orzyło  dopiero  uzyskan ie  w  1988 ro k u  przez B ib lio tkę G łów ną do­
datkow ych  pom ieszczeń. Z C zyteln i O gólnej w ydzielono zbiory czasopism , tw orząc 
dw ie od rębne  jed n o stk i o rgan izacy jne: C zyteln ię C zasopism  i C zytelnię D ruków  
Z w arty ch  — C zyteln ię O gólną. K onieczne stało  się u sta len ie  now ych  zasad  doboru  
li te ra tu ry  do C zyteln i O gólnej, o p ie ra jąc  się n a  analiz ie  po trzeb  czytelniczych. 
P rzeksz ta łcen ie  księgozbioru  te j jed n o stk i będzie p rocesem  d ługo trw ałym  i w ym aga 
ciągłego p row adzen ia  b ad ań  za in te resow ań  czytelniczych. O becnie rozw ój księgo­
zb ioru  podręcznego C zyleln i s ty m u lu ją  po trzeby  n a jb liże j usy tuow ańych  w ydziałów : 
W ydzia łu  N auk  Społecznych i W ydzia łu  P raw a  i A dm in istrac ji.

N a sieć b ib lio teczną  U n iw ersy te tu  Ś ląskiego sk ład a ją  się: B ib lio teka G łów na 
o raz  b ib lio tek i w ydziałow e, in s ty tu to w e  i zak ładow e, grom adzące w ąskodziedzino-

Lp. Nazwa działu
Liczba 
tytułów 

w dziale

Liczba 
wykorzysta­
nych tytułów 

w dziale

w % 
wykorzysta­

ne tytaly 
w dziale

1.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21. 
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28. 
29.

Encyklopedie i słowniki polskie 
i obce 

Językoznawstwo 
Historia powszechna 
Historia Polski 
Filozofia 
Prawo
Historia i teoria literatury powszechnej 
Geografia
Teksty literackie — polskie
Historia i teoria literatury polskiej
Pedagogika
Historia kultury
Przyrodoznawstwo
Psychologia
Nauki polityczne
Bibliologia
Religioznawstwo
Medycyna
Ekonomia polityczna 
Teksty literackie — obce 
Marksizm — leninizm 
Teatr 
Socjologia
Nauki pomocnicze historii
Prasoznawstwo
Film
Informatyka
Naukoznawstwo
Muzyka

Ogółem

849
541
395
381
378
340
326
317
312
292
289
284
261
231
230
229
216
169
150
145
139
136
133
129
113
112
111
108
102

7418

125
22
22
19
62
62

5
7 

18 
31 
35 
17
6 

26 
29 
12
5
6
8 
7 
6 
2

28
13
5

10
O

10
4

602

14.7
4.1
5.6
5.0 

16,4 
20,3

1.5
2.2
5.7 

10,6 
12,1
6.0 
2,3

11,2
12,6
5.2
2.3
3.5
5.3
4.8
4.3
1.4 

21,0
10.7
4.4
8.9 
0,0
9.4
3.9

8,1

Działy w tabeli podano w następującym porządku: encyklopedie i słowniki polskie i obce oraz 
kolejno poszczególne dziedziny wg ich zasobności pod względem liczby tytułów.



w ą li te ra tu rę  specjalistyczną. D la In s ty tu tu  M atem aty k i i In s ty tu tu  C hem ii B iblio­
te k a  G łów na pe łn i fu n k c ję  b ib lio tek i zak ładow ej. Z tego w zględu  w  ram achi B ib lio ­
tek i G łów nej oprócz C zyteln i O gólnej, C zyteln i C zasopism , C zyteln i O ddziału  In ­
fo rm ac ji N aukow ej i C zyteln i O ddziału  Z biorów  S pec ja lnych  d z ia ła ją  rów nież; 
C zyteln ia  Z biorów  M atem atycznych  i C zy te ln ia  Z biorów  C hem icznych.

C zy te ln ia  O gólna grom adzi m a te ria ły  o p ro filu  hum an istycznym . N a księgo­
zbiór w  b ad an y m  okresie  sk ładało  się 849 ty tu łó w  encyklopedii, s łow ników  ogól­
nych  i dziedzinow ych w  języku  po lsk im  i językach  obcych, o raz 6569 ty tu łó w  k s ią ­
żek upo rządkow anych  w  36 działach.

C zy te ln ia  O gólna udostępn ia , oprócz zbiorów  B ib lio tek i G łów nej, m a te ria ły  
sprow adzone z irlnych b ib lio tek  przez W ypożyczalnię M iędzybiblio teczną. C zyteln ia  
dysp o n u je  24 m iejscam i. ‘Je s t dostępna przez 5 dni w  tygodn iu  od 9“  do 19««
i w  każdą sobotę od 9°o do 1 3 “o. Z księgozbioru  czy te ln i k o rzy s ta ją  stu d en c i w szy st­
k ich  k ie ru n k ó w  i la t s tud iów  oraz p racow nicy  n au k o w i U n iw ersy te tu  Śląskiego. 
P o d staw ą  do k o rzy s tan ia  ze zbiorów  jes t w pis do księg i odw iedzin  i złożenie r e ­
w ersu .

M ateria łem  podstaw ow ym  do b ad ań  w y k o rzy stan ia  księgozbioru  C zyteln i O gól­
n e j by ła  k sięga  odw iedzin  i rew ersy , stanow iące w  ty m  zak res ie  głów ne ź ród ła  
in fo rm acji. D ane badaw cze om aw iane  w  a rty k u le  o b e jm u ją  ok res od 2 styczn ia  
do 2 czerw ca 1989 roku . Z analizy  danych  w ynika , że w  b ad an y m  okresie  C zyteln ię  
O gólną odw iedziło  2165 czy te ln ików , pozostaw iając  rew ersy  n a  1760 ty tu łó w . Z a­
in te resow an ie  poszczególnym i dziedzinam i w iedzy rep rezen to w an y m i w  księgozbio­
rze  czy te ln ianym  ob razu je  tabe la .

Do najczęśc ie j w ykorzystyw anych  p o ­
zycji należą, w  poszczególnych dziedzi­
nach , n as tęp u jące  prace:
— Językoznaw stw o
1. S łow nik  języka polskiego
2. O xford  A m erican  d ic tin ary
3. S łow nik  w yrazów  obcych. P od  red . 

J . T okarsk iego
— H isto ria  pow szechna
1. W ielka h is to ria  pow szechna. Pod. red . 

J . D ąbrow skiego  i in.
2. B azylow  L.: H isto ria  R osji
3. M ezopotam ia. P od  red . J . B rauna
— H isto ria  Po lsk i
1. P oczą tk i p ań stw a  polskiego. K sięga 

tysiąc lec ia
2. K ieniew icz St.: H isto ria  P o lsk i 1795 - 

-1918
— Filozofia
1. T ata rk iew icz  Wł.: H isto ria  filozofii
2. H egel G.: W ykłady  z filozofii dziejów
3. Legow icz J.: F ilozofia s ta ro ży tn a  G re ­

c ji i R zym u
— Prav/o
1. B uchała  K.: P raw o  k a rn e  m a te ria ln e
2. Sw ida W.: P raw o  k a rn e
3. S iem ieńsk i F.: P raw o  kon sty tu cy jn e
— H isto ria  i teo ria  lite ra tu ry  pow szech­

nej
1. H ein ste in  J .: H isto ria  lite ra tu ry  w łos­

k ie j. Z arys
— H isto ria  i teo ria  li te ra tu ry  po lsk ie j
1. P o lska  B ib l io ^ a f ia  L ite rack a
2. P rzew odn ik  B ibliograficzny
— Pedagog ika
1. Pedagog ika . P od  red . M. G od lew sk ie­

go
2. O koń W.: W prow adzenie do d y d ak ­

ty k i ogólnej
3. O koń W.: Z arys d y d ak ty k i ogólnej
— H isto ria  k u ltu ry
1. Jaw ło w sk a  A.: D rogi k o n trk u ltu ry

A.: K u ltu ra  m asow a 
Z apom niany  św ia t S u -

2. K łoskow ska
3. B ielicki M.: 

m erów
— Psychologia
1. S tre lau  J., Ju rk o w sk i A., P u tkow icz  

Z.: P odstaw y  psychologii d la  n auczy ­
cieli

— N auk i polityczne
1. B odnar A.: N auka  o po lityce
2. H isto ria  dyplom acji. (Tłum . z ros.)
3 K ers ten  K.: N arodziny  w ładzy
— R elig ioznaw stw o
1. B iblia — P ism o Ś w ięte  S tarego

i N owego T estam en tu
— T eksty  lite rack ie  — obce
1. K w in ty lian  M arek  Fab iusz: K sz ta łce­

n ie m ów cy
2. D aw na  now ela w łoska
— M arksizm -len in izm
1. M arx  K., Engels F.: D zieła w y b ran e
2. L en in  W ł.: D zieła
3 C etw ińsk i O.: U podstaw  teo rii po li­

ty k i
— Socjologia
1. Szczepańsk i J.: E lem en ta rn e  po jęc ia  

socjologii
K osińsk i S.: Socjologia ogólna 
O ssow ski St.; O s tru k tu rz e  społecznej 
F ilm
T oeplitz  J.: H isto ria  sz tuk i film ow ej 
G arb in  A., K lim ow sk i J.: K ino w eh i­
ku ł m agiczny 
N aukoznaw stw o
U k le jsk a  M.: Z arys rozw oju  n au k i
i je j o rgan izacji 
N agel E.: S tru k tu ra  n au k i 
Such J.: O un iw ersa lności p raw  n au k i 
Is tn ie ją  tak że  działy,, w  k tó ry ch  nie  

dochodzi do w ie lokro tnego  w ypożyczenia 
tych  sam ych ty tu łów . Są to:
— P o lsk ie  te k s ty  lite rack ie
— N auk i pom ocnicze h is to rii

1.

3.
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Biologia
G eografia
E konom ia po lityczna
M edycyna
P rzyrodoznaw stw o

— P rasoznaw stw o
— M uzyka
— T ea tr
w  dziale In fo rm aty k a  n ie w ykorzystano  
a n i jed n e j pozycji.

G rupą  o un iw ersa ln y m  c h a rak te rze  stanow ią:
— S łow nik i językow e
1. S łow nik  rosy jsko-po lsk i, po lsko -ro sy jsk i
2. S łow nik  fran cu sk i
3. S łow nik  ang ie lsk i
4. S łow nik  n iem ieck i
5. Inne  słow nik i językow e
— E ncyklopedie  i słow nik i (leksykony) polskie i obce
1. E ncyk loped ia  pow szecłina — 13 tom ow a, 4 tom ow a
2. E ncyklopedie po lsk ie  (daw ne)
3. E ncyklopedie i s łow nik i obce
4. E ncyklopedie  i słow nik i specja listyczne  polskie
5. Po lsk i S łow nik  B iograficzny

W b ad an y m  okresie  w ykorzystano  w  sum ie 66 razy  słow nik i językow e i  59 
razy  encyklopedie  po lsk ie  i obce. D ane te  n ie  odzw ierc ied la ją  jed n ak  fak tycznego  
w yk o rzy stan ia  słow ników  i encyklopedii, poniew aż czy te ln icy  m a jąc  bezpośredni 
dostęp  do encyk loped ii i słow ników  k o rzy s ta ją  z nicti bez konieczności w y p ełn ian ia  
rew ersów .

N a podstaw ie  danych  zam ieszczonych w  tab e li m ożna dokonać k lasy fik ac ji po_ 
szczególnych dziedzin rep rezen tow anych  w  księgozbiorze C zyteln i O gólnej w g stop ­
n ia  ich poczytności w  s to sunku  do liczby posiadanych  ty tu łó w  w  dziale. I ta k  
działy  zasobne rów nocześnie często w y k o rzy sty w an e  to:

— 28 w ypożyczeń 
•— 14 w ypożyczeń
— 13 w ypożyczeń
— 3 w ypożyczenia
— 8 w ypożyczeń

— 21 w ypożyczeń
— 9 w ypożyczeń
— 6 w ypożyczeń 
•— 17 w ypożyczeń
— 6 Wypożyczeń 
słow nik i językow e

Prawo
Filozofia
Nauki polityczne
Pedagogika
Psychologia
Historia i teoria literatury 
polskiej ‘

zawartość 340 tytułów 
378
230 
289
231

292

— wykorzystanie 20,3% 
16,4% 
12,6 % 
12,1 % 
11,2 %

10,6 %

D ziały m ało  zasobne, ale często w ykorzystane  to:

— zawartość 133 tytuły— Socjologia
— Nauki pomocnicze 

historii
— Naukoznawstwo

129
108

— wykorzystanie 21,0%

10,7%
9,4%

W grup ie  działów , w  k tó rych  stop ień  poczytności w g procen tow ego  w sk aźn ik a  
w yk o rzy stan ia  ty tu łó w  w  dziale uk sz ta łto w a ł się n a  poziom ie średn im  znalaz ły  
się: ' '

Film — zawartość 112 tytułów
Historia kultury — „ 284
Teksty literackie polskie — „ 312
Historia powszecłina — „ 395
Ekonomia polityczna — ,', 150
Bibliologia — ,, 229

— wykorzystanie 8,9%
6,0 %
5,7%
5,6%
5,3%
5,2%

D ziały m ocno rozbudow ane, a słabo, bądź bardzo  słabo w ykorzystane  o n isk in i 
s topn iu  poczytności to:

Historia i teoria
literatury powszechnej
Geografia
Przyrodoznawstwo
Religioznawstwo
Językoznawstwo
Historia Polski

zawartość 326 tytułów 
317 
261 
216 
541 
381

— wykorzystanie 1,5% 
2,2 % 
2,3% 
2,3% 
4,1 % 
5,0%
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i  'działy  słabo rozbudow ane o n isk im  stopn iu  w ykorzystan ia :
— Marksizm-leninizm -  zawartość 139 tytułów -  wykorzystanie 4,3%
— Prasoznawstwo — „ 113 „  — „ 4,4%
— Teksty literackie — obce — „ 146 „ — ” 4,'s%

N iek tó re  dziedziny w iedzy  nie  są zw iązane z p ro filem  działalności nau k o w ej 
uczelni i d la tego  ich n ie  rozbudow ano, np.: k ie ru n k i po litechniczne i inne. Z a li­
czają  się one do m ało zasobnych i mało w ykorzystyw anych :
— medycyna — zawartość 169 tytułów — wykorzystanie 3,5%
“  -  » 136 „ -  „ 1,4%
— informatyka -  „  111 „  -  „ o,0%
— muzyka -  „ 102 „ -  „ 3,9%

K sięgozbiór C zyteln i O gólnej n ie  zaw iera  m a te ria łó w  dotyczących szeroko ro zu ­
m ian e j sztuki, zbiorów  k a rtog ra ficznych  itp . Pozycje te  grom adzi i u dostępn ia  O d­
dział Z biorów  S pecjalnych .

P rzep row adzona  w yżej ana liza  w ykazała , że w  1988 roku  n a jb a rd z ie j w y k o rzy sta ­
nym i działam i z księgozbioru  C zyteln i O gólnej były:
— socjologia
— p raw o
— filozofia
— n au k i polityczne
— pedagogika
— psychologia

W iększe .za in teresow an ie  w ym ien ionym i dziedz inam i spow odow ane je s t z jed n e j 
s tro n y  b lisk im  u sy tuow an iem  W ydziałów  p row adzących  s tu d ia  n a  analog icznych  
k ie ru n k ach , a z d ru g ie j p rog ram em  stud iów  obe jm u jącym  te  sam e p rzedm io ty  ogólne 
na  różnych  k ie runkach .

N ajn iższy  stop ień  w yk o rzy stan ia  odno tow ano  w  s to sunku  do li te ra tu ry  p rze ­
znaczonej d la  k ie ru n k ó w  stud iów  n a  w ydziałach , k tó re  z n a jd u ją  się w  Sosnow cu, 
tj.: Filologicznego, w  szczególności filo logii obcych. N auk  o Z iem i i T echnik i.

N ależą do n ich  pozycje z:
-— językoznaw stw a
— h is to rii i teo rii l i te ra tu ry  pow szechnej
— geografii
— in fo rm a ty k i

R ozrzucenie w ydziałów  uczelni n iek o rzy stn ie  w p ływ a n a  w y k orzystan ie  zaso­
bów  zarów no B ib lio tek i G łów nej, ja k  i księgozbiorów  b ib lio tek  w ydziałow ycli. 
U tru d n ia  tak że  szerok i dostęp  do różnorodnych  dziedzin  w iedzy. P oszuk iw an ie  
odpow iedn ie j l i te ra tu ry  w iąże się z koniecznością  p rzem ieszczan ia  się czy te ln ików  
m iędzy m ias tam i i n ie jed n o k ro tn ie  odległym i dzieln icam i K atow ic. S y tu ac ja  ta  
zn iechęca po ten c ja ln y ch  czy te ln ików  do ko rzy s tan ia  z p roponow anych  im  w  różnych 
m iejscach  księgozbiorów , m .in. z pow odu s tra ty  czasu n a  przejazdy .

Z a in te reso w an ia  czyte ln icze s tu d en tó w  są ściśle zw iązane z p ro g ram em  s tu ­
diów . N ajczęściej sięga ją  po pozycje pow szechnie  za lecane na  zajęciach . R zadko 
d o c ie ra ją  do książek  n ie  będących  podręczn ikam i i sk ry p ta m i akadem ick im i. N ie 
d ążą  do poszerzen ia  w iedzy o li te ra tu rę  w y k racza jącą  poza obow iązu jące m in im um . 
To zjaw isko  szczególnie w yraźn ie  u jaw n ia  się w  p rzy p ad k u  li te ra tu ry  obcojęzycz­
nej. P ra k ty k a  w ykazu je , że czy te ln icy  sporadyczn ie  s ięg a ją  do l i te ra tu ry  w  języ­
k ach  obcych, w  ty m  tak że  encyk loped ii i słow ników  ty p u  leksykonów . P ra w d o ­
podobnie  b a rie rą  jes t b ra k  w y sta rcza jące j znajom ości języków  obcych.

C zyteln icy  — studenc i rzad k o  posługu ją  się k a ta lo g iem  rzeczow ym  i m a ją  
tru d n o śc i z pe łnym  w y k orzystan iem  zbiorów  C zytelni, np .: w  celu  p rzygo tow an ia  
r e fe ra tu  w ym agającego  pow iązan ia  w iedzy z różnych dziedzin. F a k t te n  w skazu je  
n a  b ra k  sam odzielności w iększości s tu d en tó w  w  zak resie  um ie ję tnośc i poszuk iw a­
n ia  in fo rm ac ji, znajom ości poszuk iw an ia  in fo rm ac ji, znajom ości ogólnych m etod  
uczenia  się i p rzede  w szystk im  b ra k  po trzeby  poszerzen ia  sw ej w iedzy. W zw iązku  
T ty m  należałoby  zw rócić szczególną uw agę p racow n ików  naukow ych  n a  n isk i po ­
ziom  w ym agań  staw ianych  przed  s tu d en tam i. D otychczasow a p ra k ty k a  w ykazu je , 
że studenci, będący  g łów ną g ru p ą  uży tkow ników , pow inn i być g ru n to w n ie j p rzy ­
go tow an i do k o rzy s tan ia  z zasobów  b ib lio tek i ju ż  od p ierw szego  ro k u  stud iów . 
O bow iązujące na  trzecim  ro k u  za jęc ia  z in fo rm ac ji n aukow ej pow inny  być p rze ­
sun ię te  n a  p ierw szy  rok.

B ad an ia  p rzed staw io n e  w  n in ie jszym  a rty k u le  s tanow ią  w stęp  do p e łne j an a lizy  
s ta n u  czy te ln ic tw a w  poszczególnych jed n o stk ach  B ib lio tek i U n iw ersy te tu  Ś ląsk ie ­
go i p row adzen ia  podobnych  b ad ań  w  la tach  następnych .
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BIBUOTEKI NA ŚWIECIE 'V '

HALINA KARPOWICZ 
Biblioteka Uniwersytecka 
Poznań

KATALOGI ALFABETYCZNE 
I KATALOGOWANIE W DEUTSCHE 
STAATSBIBLIOTHEK W BERLINIE

K atalog  a lfabe tyczny  w  D eu tsche  S taa tsb ib lio th ek  z kilku- w zględów  zasługu je  
na  szersze om ów ienie. P odobnie  jak  w  w ie lu  b ib lio tekach  o d ługo le tn ie j tra d y c ji 
jes t on  odbiciem  rozw oju  m yśli b ib lio tek a rsk ie j. Tw orzono go e tapam i, uw zg lędn ia­
jąc  ak tu a ln y  w  danym  okresie  s tan  w iedzy o k a ta logow an iu  oraz ko le jne  in s tru k ­
cje. S tąd  k a ta log  jes t k ilkuczęściow y. P odstaw ow ym i członam i są: D er A lte  A lp h a- 
be tische  K ata lo g  — A AK  i D er N eue A lphabe tische  K ata log  — NAK,

A A K  sk ład a  się rów nież  z dw óch 
części. P ierw sza , n a js ta rsza , zaw iera  opi­
sy  posiadanych  zbiorów  od początków  
k siążk i d ru k o w an e j do 1908 roku , tj. 
d a ty  u k azan ia  się drugiego w ydan ia  p ru ­
sk ie j in s tru k c ji kata logow an ia : „ In s tru k -  
tio n  fiir  die a lp h ab e tisch en  K ata loge  der 
p reu ssisch en  B ib lio theken”. T a część za­
w iera  1 400 000 k a r t tzw . dużego fo rm a tu  
15X19,5 cm. D rugą część A AK  zaczęto 
tw orzyć 1 I 1909 ro k u  i doprow adzono 
ją  do końca 1974 roku . O becnie liczy 
ona około 4 600 000 k a r t fo rm a tu  m iędzy­
narodow ego.

K ry te r iu m  podziału  A A K  na dw a 
k a ta lo g i n ie  p rzeb ieg a  w g d a ty  w y d a­
n ia  pub likac ji. W drug ie j części AAK 
zaw arto  część opisów  książek  w ydanych  
w  1908 roku , w szystk ie  z 1909, ale także  
te  pozyskane po 1908 a w ydane  w cześ­
n ie j. K a rty  kata logow e dzieł w ie lo to ­
m ow ych, w ydaw n ic tw  sery jnych , czaso­
pism , w  ty m  roczników , w ydaw anych  
p rzed  1908 rok iem  zn a jd u ją  się w  p ie rw ­
szej części. Jeże li w yżej w ym ienione 
p u b lik ac je  ukazyw ały  się rów nież po 
1908 roku , to w  d rug ie j części AAK 
um ieszczano k a r ty  odsyłaczow e do p ie rw ­
szej. W zw iązku ze zm ianą in s tru k c ji, 
p rzerobiono n iek tó re , zw łaszcza n iekom ­
p le tn e  opisy z p ierw szej części i w łą ­
czono do d rug iej. Zm ieniono przede  
w szystk im  k a rty  kata logow e dzieł a u to ­
ró w  p u b lik u jący ch  przed i po 1908 roku. 
P rzy  ta k  dużej ilości k a r t nie objęto  
ty m  dzia łan iem  w szystk ich  przypadków .

D latego, aby  uzyskać p e łn ą  in fo rm ac ję
o posiadanych  przez B iblio tekę zbiorach 
w ydanych  do ro k u  1974 w łącznie, należy  
szukać w  obu częściach AAK.

Do w ybuchu  II w o jny  św iatow ej by ły  
prow adzone a lfabetyczne kata log i k a r t ­
kow e do uży tku  służbow ego oraz tom o­
w e z przeznaczen iem  d la publiczności. 
W czasie I w o jny  św ia tow ej obydw a 
zostały  w yw iezione z B iblio teki: a lfa ­
betyczny  k a ta log  tom ow y do kopaln i 
R iidersdorf, w  pobliżu  B erlina, a k a r t­
kow y do schronu  p rzeciw pancernego  w  
B erlin ie . K ata log  tom ow y spalił się w  
ko pa ln i w  1945 roku , a k a rtk o w y  u ra to ­
w ał się, m im o że b u d ynk i sto jące  obok 
zostały  zbom bardow ane. Z niszczeniu u le ­
gły ty lko  n ieliczne k a rtk i. W ten  sposób 
k a ta log  k a rtk o w y  sta ł się głów nym  al-' 
fabetycznym  katalog iem , udostępnionym ' 
czy te ln ikom  po w ojnie, żyw ym , fu n k c jo ­
n u jący m  do dziś.

W la tach  w ojny  w yw ieziono z m a­
gazynów  biblio tecznych także  zbiory. 
Po zakończeniu  działań  w ojennych  nie' 
w szystk ie  pow róciły  do B iblio teki. P ew ­
na ilość u leg ła  zniszczeniu a część zna-' 
lazła  się w  P aństw ow ej B ibliotece P ru - ' 
sk ie j K u ltu ry  w  B erlin ie  Zachodnim . 
Po w ojn ie  p rzeprow adzono sk o n tru m  w  
m agazynach  w g zachow anego ka ta logu  
system atycznego i zaznaczono w  n im  
uby tk i. K a rt b rak u jący ch  zbiorów  n ie  
usun ię to  z ka ta logu  alfabetycznego, po ­
zostaw iono je w  n im  ze w zględu n a  ich 
w artość  h is to ryczną i b ib liograficzną.
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w  AiAK niie są skata logow ane: rę k o ­
pisy , p o rtre ty , ekslib risy , ikonografia , 
m ap y  z w y ją tk iem  atlasów , m uzyK alia
i dzienn ik i. j.ch opisy m ożna znaie-ić 
w  k a ta lo g ach  oddziałów  zbiorów  sp ec ja l­
nych . W niew ielicim  zak resie  u ję io  liie -  
r a tu rę  dziecięcą i  m łodzieżow ą, gdyż 
podstaw ow y s ian  posiadanych  zbiorow  
tego ro d za ju  opracow any  je s t w  k a ta lo ­
gu O ddziału  L ,iteratu ry  D ziecięcej.

DruKi w  językach  o rien ta ln y ch  są 
ska ta lo g o w an e  w O ddziale Z biorów  
O rien ta lnych . W A A K  zn a jd u ją  się jed y ­
n ie  k a r ty  pom ocnicze od tłum aczeń  lub  
ty tu łó w  w  językach  eu rope jsk ich , o d ­
sy ła jące  do k a ta lo g u  o rien ta liów .

K arty  w  A A K  są różnorodne fo r m a l- , 
nie. N a jsta rsze  opisy sporządzano  ręcz­
nie. W 1892 ro k u  zaczęła się ukazyw ać 
b ib liog rafia  B erliner T ite ld rucke . Od 
tego m om en tu  n ak le jan o  gotow e opisy, 
c en tra ln ie  d ru k o w an e  w  b ib lio tecznej 
d ru k a rn i. R ęcznie nanoszono sy g n a tu rę
i fo rm a t o raz w skazów ki, że np. tom  
p ierw szy  d an e j p racy  ukaza ł się w  in ­
nym  nak ładz ie . P rzy  d ru k ach  w ie lo to ­
m ow ych  daw ano in fo rm ac je  o tym , pod 
ja k ą  sy g n a tu rą  należy  szukać s tan u  po 
ro k u  w ydan ia  1975, w  k tó ry m  założono 
now y ka ta lo g  alfabetyczny^ w g zno rm ali­
zow anych, u jedno liconych  w  ska li m ię ­
dzynarodow ej zasad, a k tó ry  szczegó_ 
iow o zostan ie  op isany  w  dalszej części 
a rty k u łu .

O bie części A A K  sporządzone są w g 
p ru sk ie j in s tru k c ji, chociaż n a js ta rsze  
opisy  n ie  odi>owiadają jeszcze je j w y­
mogom . Są bardzo  szczegółowe i zaw ie­
ra ją  dużo w yczerpu jących  danych . P ie rw ­
sze w ydan ie  p ru sk ie j in s tru k c ji ukazało  
się w  1899 ro k u  (2 w yd. 1908 r.). G łów ­
n ą  zasadą  sporządzan ia  opisów  było 
w ie rn e  odbicie k a r ty  ty tu ło w e j. K o le j­
ność e lem en tów  w  opisie kata logow ym  
stanow iły : ty tu ł głów ny, p od ty tu ły , a u ­
to r , dane  dotyczące osób; tłum acza , re ­
d ak to ra , ilu s tra to ra  w  ta k ie j ko lejności 
ja k  n a  karc ie  ty tu ło w e j; da le j dane
o in s ty tu c ji lub  o rgan izacji, k tó ra  k siąż­
k ę  w y d a ła  lub  za in ic jow ała . N astępn ie  
ko le jność  w ydan ia , ilość tom ów , ad res 
w ydaw niczy  (m iejsce, w ydaw nictw o , rok  
w ydan ia), ob ję tość  i fo rm at. W uw agach: 
in n e  ty tu ły , ty tu ły  serii, w spólny  ty tu ł 
d la  w szystk ich  tom ów , uw ag i b ib lio g ra­
ficzne (np. tłum aczen ie  ty tu łó w  w  języ ­
k ach  m ało znanych) w reszcie w yszczegól­
n ien ie  tom ów .

S p raw ą  zasługu jącą  na  osobne om ó­
w ien ie  jes t szeregow anie hase ł ty tu ło ­
w ych. W p ru sk ie j in strukcja  obow iązu ją ­
ce są reg u ły  g ram atyczne, z k tó rych  
n a jw ażn ie jsza  jes t zasada  substan tivurji 
regens, p o lega jąca  n a  s taw ian iu  na  po ­
czą tku  hasł|i p ierw szego n iezależnego 
rzeczow nika w  m ianow n iku  (np. D er

S in n ' des L ebens — d ru g i je s t zależny 
od słow a S inn). W yją tk iem  od te j za ­
sady  są tzw . Ą ppositionen  — po łącze­
n ia  po jęcia  ogólnego i szczegółowego. 
W tak ich  p rzy p ad k ach  n a  początek  w y ­
suw ano po jęc ia  szczegółowe, a po tem  
ogólne, m im o że n a  karc ie  ty tu ło w e j 
ogólne było n a  p ierw szym  m iejscu , np. 
S ta d t B erlin . B ardzo w ażne jes t tu  w ła ś­
ciw e rozróżnien ie  tych  pojęć.

W p rzy p ad k u  C om positum , np. Zoll- 
-T ariff-G ese tz , rzeczow nik i w  m ian o w n i­
ku  n a  k arc ie  ty tu ło w e j p isan e  oddziel­
nie, w  haśle  połączone są m yśln ikam i. 
M echaniczne szeregow anie stosu je  się 
ty lko  w tedy , gdy ty tu ł stanow i zdanie 
pełne  lub  u rw ane , a także  w  p rzy p ad ­
ku  rów now ażn ika  zdania . M niej skom ­
p likow ane jes t szeregow anie p rac  a u to r­
skich. Do trzech  au to rów  kata logow ano  
pod p ierw szym  nazw isk iem  um ieszczo­
nym  n a  stron ie  ty tu ło w ej, n a to m ias t 
d rug i i trzec i au to r o trzym yw ał opis 
pom ocniczy. W tłum aczen iach  lite ra tu ry  
obcojęzycznej um ieszczano a u to ra  w  h a ś­
le w  fo rm ie  narodow ej, n a to m ias t w  
opisie ta k  jak  został uży ty  na  karc ie  
tytułow ej,, za ty tu łem  w  n aw iasie  o k rąg ­
łym  podaw ano  ty tu ł o ryg inału .

P rzeg ląd a jącem u  k a r ty  katalogow e 
AAK n asu w a się w niosek, że najnow sze, 
u jedno licone w  ska li m iędzynarodow ej 
p rzep isy  k a ta logow an ia  w  dużym  stop­
n iu  p rze ję ły  szczegółowość p ru sk ie j in ­
s tru k c ji i po łączyły  ją  z m echanicznym  
szeregow aniem  an g lo -am ery k ań sk ich  za­
sad.

W 1984 ro k u  pod ję to  się, w e w spó ł­
p racy  z w ydaw n ic tw em  G eorg Olms 
V erlag , w ydan ia  A A K  na m ikrofiszach . 
P ow sta ło  4300 m ikrofisz, k tó re  obe jm u ją  
6 m ilionów  k a r t  ka talogow ych. D zięki 
te j m ik roedyc ji D eutsche S taa tsb ib lio - 
th e k  może udostępn ić  szerzej sw ój b ib lio ­
teczny  a b ib liog raficzny  dorobek  jako 
cenne  źródło in fo rm ac ji. N a Z achodzie 
coraz częściej ko rzysta  się z tego ro d za ­
ju  m ikro fo rm , ze w zględu  na  to, że 
k a ta log i dużych b ib lio tek  narodow ych  
z a jm u ją  bardzo  w iele m iejsca. S przęt do 
p rzeg lądan ia  m ikrofisz  jes t doskonały
i ła tw o  dostępny, a p rzydatność  tak iego  
ka ta lo g u  w e w szelkiego ty p u  p racach  
b ib liograficznych  jes t bardzo  duża.

K o n fe ren c ja  p ary sk a , zo rgan izow ana  
przez TFLA w  1961 roku , doprow adziła  
do re fo rm y  k a ta logow an ia  rów n ież  w  
k ra ja c h  s to su jących  p ru sk ą  in s tru k c ję . 
Po m iędzynarodow ym  spo tk an iu  fachow ­
ców  ds. ka ta lo g o w an ia  w  K openhadze 
w  1969 r., w  NRD, podobnie j ^  w  in ­
nych k ra jach , pow sta ły  kom isje  op raco­
w u jące  now e zasady. N a początku  la t 
siedem dziesiątych  opracow ano projeK ly 
now ych reg u ł zgodnie z zalecen iam i 
IFLA . W  1973 i 1974 opub likow ano  p o ­
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szczególne części now ych przepisów . C a­
łość uJsazała się w  1976 p t. K egeln fiir 
die a lp łiabelische  K atalog isierun ic  (RAK) 
Bd 1 - 4  i obow iązu je  w e w szystk ich  
k ra ja c h  n iem ieckiego  obszaru  językow e­
go. W prow adzenie  now ych zasad  k a ta ­
logow ania w  D eutsche S taa tsb ib lio th ek  
w iązało  się z szeregiem  p rac  zw iąza­
nych  ze zm ianą  o rgan izac ji b ib lio tek i, 
zbiorów , a także  sam ych  katalogów . 
P rzeprow adzoho re fo rm ę n ad aw an ia  syg­
n a tu r  i u s taw ian ia  dzieł w  m agazynie. 
S tw ierdzono , że n ie jes t m ożliw a p rze ­
budow a sta ry ch  katalogów . Poszerzono 
w ięc p race  n ad  kom pletnością  ka ta logu  
alfabetycznego. Z decydow ano się n a  tw o ­
rzen ie  now ego ciągu  d la  n ab y tk ó w  od 
ro k u  w ydan ia  1975. T ak  pow sta ł trzec i 
ka ta lo g  a lfabetyczny  D er N eue A lp h a- 
b e tische  K ata log  •— NAK.

K siążk i w ydane w cześniej n ad a l w p ro ­
w adza się do starego  kata logu  w g p ru ­
sk ie j in s tru k c ji.

T ak  w ięc D eutsche S taa tsb ib lio th ek  
obecnie p row adzi ka ta logov/an ie  d w u­
torow o. ' P rzy  op isach  p u b likac ji, k tó re  
ukaza ły  się w  części p rzed  a w  części 
po ro k u  1975 są odsyłacze dla czy te ln i­
ków , w  k tó rym  k a ta lo g u  należy  szukać 
p e łn e j in fo rm ac ji. Opis kata logow y w 
N AK  zaw iera  tzw . hasło głów ne (H aup t- 
e in tragung ) a pod n im  opis b ib liogrficz- 
ny podzielony na  stre fy  z uw zg lędn ie­
n iem  znaków  um ow nych . O dpow iada on 
naszem u drug iem u stopniow i szczegóło­
wości.

N a końcu k a rty  kata logow ej, po ak ro ­
n im ie  NE (N ebeneintragung),, um ieszcza 
się  hasło  opisów  pom ocniczych, pod ja k i­
m i m ożna jeszcze znaleźć daną  książkę. 
Może to być d rug i lub  trzeci au to r, 
re d a k to r  lub  hasło  ko rpo ra tyw ne.

D zieła zbiorow e oraz serie, m ate ria ły  
ze zjazdów  i konferencji, a także  w y ­
daw n ic tw a  ciągłe w ydaw ane  przez in s ty ­
tuc je , o p racow ane  są  pod hasłem  k o r- 
po ra tyw nym , czyli pod nazw ą in s ty tu c ji, 
np. Ja h rb u c h  der D eu tshen  B iicherei 
pod: D eutsche B iicherei (Leipzig): J a h r ­
buch . Opis pom ocniczy sporządzony jest 
pod  hasłem  Jah rb u ch . Za form ę h asła  
k o rpo ra tyw nego  p rzy ję to  o fic ja lną  nazw ę 
in s ty tu c ji w raz  z nazw ą k ra ju , lub  a k ro ­
n im em  te j nazw y, jeżeli ta k i jest uży­
w any . N azw y k ra jó w  Azji. (oprócz re ­
p u b lik  ZSRR), A fryk i i O ceanii są poda­
ne w  ta k ie j fo rm ie, w  jak ie j obow iązu ją  
w  języku  n iem ieckim , a od n ieużyw a­
n e j pisze się odsyłacz.

P rzy  zm ien ia jących  się hasłach  k o r- 
p o ra tyw nych  na  k a rta c h  zn a jd u ją  się 
in fo rm ac je  o w cześniejszej lub  późn ie j­
szej fo rm ie  nazw y.

H asłem  k o rp o ra ty w n y m  za jm u je  się 
spec ja lna  kom órka pod nazw ą K o rp er- 
schaft. P row adzi k a rto tek i ak tu a ln y ch  
nazw  różnych in s ty tu c ji z całego św ia­
ta, grom adzi różnojęzyczne w ykazy  in s ty ­
tu c ji w  poszczególnych k ra ja c h  a także  
b ib liografie  kon ferenc ji naukow ych  oraz 
szereg w ydaw n ictw  po trzebnych  do p ra ­
w idłow ego n ad aw an ia  hase ł k o rp o ra ty w - 
nych.

Z asady  szeregow ania k a r t w  N AK  
są n astęp u jące : n a jp ie rw  h asła  osobow e, 
po tem  korpo ra tyw ne , na  końcu  ty tu ło ­
we, oczyw iście m echanicznie w g p ie rw ­
szego w yrazu  ty tu łu  z pom inięciem  ro - 
dzajn ików .

W okresie w prow adzan ia  now ej in ­
s tru k c ji w iele uw agi pośw ięcono k a ta lo ­
gow i czasopism . K atalog  te n  obejm uje  
czasopism a, serie i roczniki,, ukazu jące  
się w  la tach  1945 - 1974. W szystkie opisy 
tego ro d za ju  p u b lik ac ji sprzed 1945 roku  
zaw iera  ka ta lo g  system atyczny , n a to ­
m iast W alfabetycznym  są ty lko  odsy­
łacze. Jed y n ie  w  n a js ta rsze j części k a ­
ta logu  alfabetycznego  m ożna znaleźć p e ł­
n iejsze opisy.

G azety  są opissine w  AAK n iekom ­
p le tn ie , d latego zaleca się też korzystać 
z ka ta lo g u  system atycznego, gdyż w  nim  
jes t pe łny  opis. D opiero k a ta log  zap ro ­
w adzony w g RA K  zaw iera  w  jednym  
ciągu alfabetycznym  w szystk ie  w y d aw ­
n ic tw a  m onograficzne i ciągłe. Z po­
zostałym i kata logam i w  raz ie  po trzeby  
poszczególne opisy zostały  połączone od­
pow iednim i p ieczątkam i, np. s tan  sprzed 
ro k u  1975 zob. k a ta log  . . .

D eutsche S taa tsb ib lio th ek  prow adzi 
rów nież dw a kata log i cen tra lne . PiervW- 
szy z n ich  obe jm u je  zagran iczne m ono­
grafie, jest p row adzony na  k a rta c h  fo r­
m a tu  m iędzynarodow ego i zn a jd u je  się 
na m iejscu  w  B ibliotece.

N atom iast drugi, tj . C en tra ln y  K a ­
ta log  Z agran icznych  C zasopism  i Serii 
jest w ydaw any  d ruk iem  w  p ięcio letn ich  
odstępach  czasu i m ożna go zam ów ić na  
zasadzie abonam entu .

O m ów ione w yżej ka ta log i, jak  i k ilk a ­
dziesiąt innych , u tw orzonych  przez roz­
liczne oddziały  B iblio tek i są prow adzone 
z dużym  pietyzm em . C h a rak try zu ją  się 
one dokładnością  i dobrze służą czy te l­
nikom .
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S ystem atyczn ie  m ale jące  różn ice po lityczne  m iędzy  W schodem  a  Z achodem  
p o zw ala ją  przypuszczać, że już w kró tce  m ożliw e będzie ca łkow ite  z likw idow an ie  
różnic w  zakresie  środków  m asow ego p rzekazu  i in fo rm ac ji.

P o stu la ty  dotyczące w spó łp racy  p rzy  tw orzen iu  system ów  in fo rm acy jn y ch  — 
b an k ó w  danych  — p rzed s taw ian e  są przez k ra je  E uropy  W schodniej — E uropie  
Z achodniej w  tym  także  R epublice F ed e ra ln e j N iem iec, od daw na. (W ro k u  1985 
odbył się w  A kadem ii E w angelick ie j w  A rnddshe im  K ongres n a  te m a t p rzep ływ u  
danych . Jego uczestn icy  an a lizo w ali w p ływ  in fo rm ac ji i środków  m asow ego p rze ­
kazu  R epub lik i F ed era ln e j N iem iec na k ra je  E uropy W schodniej, p odda jąc  w  w ą t­
pliw ość w cześniej głoszoną tezę, jakoby  zachodnie  b an k i danych  należało  szczegól­
n ie  pieczołow icie chronić  przed  dostępem  do n ich  osób z zew nątrz , zaś p rzede  
v /szystk im  z E uropy W schodniej. O kazało się jednak , że m iędzynarodow y p rzep ływ  
danych  pozw ala na  uzupe łn ian ie  s tan u  in fo rm ac ji nau k o w o -tech n iczn e j n ie  tyftko 
poprzez b an k i w schodnie  ale  i zachodnie. K orzyści są w ięc obopólne). P o stęp u jące  
zatem  um iędzynarodow ien ie  b ad ań  naukow ych  i k sz ta łto w an ie  się fo rm  p rzek azy ­
w an ia , w  skali św iatow ej, ich w yników , zw łaszcza w  n au k ach  p rzy rodniczych
i  technologicznych, m usi być b ran e  pod uw agę p rzy  ch a rak te ry s ty ce  system ów  
in fo rm acy jn y ch  R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec, k tó re  m im o ciągłego postępu  n a u ­
kow o-technicznego, w ciąż jeszcze n a jw iększą  część danych  p rzek azu je  kon w en cjo ­
naln ie , to znaczy, za pom ocą b ib lio tek  i zw iązanych  z n im i ośrodków  in fo rm ac y j­
nych.

B ib lio tek arstw u , k tó re  pow staw ało  i rozw ija ło  się w  poszczególnych k ra ja c h  
sam odzieln ie, tru d n o  dzis ia j m ów ić o eu ro p e jsk ie j sieci b ib lio tek . P o trzeb a  w spó ł­
p racy  zm usza jed n ak  poszczególne k ra jo w e  system y bib lio teczne do czyn ien ia  za­
b iegów  u ła tw ia jący ch  przep ływ  info rm acji, u jaw n ian ia  ich s tru k tu r  k ra jo m  za ­
in te reso w an y m  system am i przep ływ u in fo rm ac ji.

O pracow anie n in ie jsze  jest w ięc p róbą  zapoznania  polskiego środow iska b ib lio ­
tekarsk iego  z system em  usług  b ib lio teczno -in fo rm acy jnych  fu n k c jo n u jący ch  w  R e­
pub lice  F ed e ra ln e j N iem iec.

1. B ib lio tek i narodow e

W R epublice  F ed e ra ln e j N iem iec is tn ie ją  trzy  b ib lio tek i narodow e:
— P ań stw o w a B ib lio teka P rusk iego  D orobku  K u ltu ra ln eg o  (B erlin  Z achodni),
— B aw arska  B ib lio teka P ań stw o w a (M onachium ),
— B ib lio teka N iem iecka (F ran k fu rt nad  M enem ),
B ib lio teka  N iem iecka posiada i g rom adzi p iśm ienn ic tw o  n iem ieck ie ' w ydane 

w k ra ju  i za g ran icą; osta tn io  poczyniła ona także  znaczne w ysiłk i w  zak res ie  
g rom adzen ia  p iśm ienn ic tw a  em igracy jnego . B ib lio teka N iem iecka pełn i ponad to  
fu n k c je  ogólnej (pow szechnej) b ib lio tek i in fo rm acy jne j, o środka b ib lio tecznego
i b ib lio tek i a rch iw aln e j. W spó łp racu je  z siecią b ib lio tek  pełn iących  funkc je  słu ­
żebne w obec spo łeczeństw a: T echn iczną  B ib lio tekę  In fo rm acy jn ą  w  H anow erze , 
C en tra ln ą  B ib lio teką R olniczą w  Bonn, C en tra ln ą  B ib lio teką  L ek arsk ą  w  K olonii, 
C en tra ln ą  B ib lio tekę E konom iczną w  K ilon ii o raz 35 b ib lio tek am i ogólnym i (u n i-
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w ersalnym i), c en tra ln y m i b ib lio tekam i fachow ym i i b ib lio tek am i specja lnym i n a u ­
kow ym i, k tó re  p ra c u ją  w  po p ie ran e j przez D FG  (N iem iecką W spólnotę N aukow o- 
-B adaw czą, odpow iednik  P o lsk ie j A kadem ii N auk), tru d n ią c  się „ponad reg iona lnym ” 
zao p a try w an iem  w  p iśm iennictw o.

O ile p rzep ływ  p iśm ienn ic tw a  w  R epublice  F ed era ln e j N iem iec sto i n a  bardzo 
w ysokim  poziom ie dzięki rozw in ię te j sieci b ib lio tek  terenow ych , k tó re  znakom icie 
fu n k c jo n u ją , zw łaszcza w  m iastach  o ś red n ie j w ielkości, o ty le  p rzekazyw an ie  
in fo rm ac ji s tanow i w ciąż p rob lem  n ie  rozw iązany . O kazało się, że zastosow anie
i szybki rozw ój banków  danych  w ym aga stw orzen ia  osobnych s tru k tu r  o rgan iza­
cy jnych  d la  rozpow szechnian ia  in fo rm ac ji. System  bib lio teczny  ograniczy się w tedy  
do u d o stęp n ian ia  p u b lik ac ji p iśm ienniczych  i by łby  od system u  in fo rm ac ji n a u ­
kow ej niezależny.

2. N aukowa sieć biblioteczna i inform acyjna
W R epublice F ed e ra ln e j N iem iec n ie is tn ie je  scen tra lizow ana s tru k tu ra  b ib lio - 

teczno -in fo rm acy jna , obejm u jąca , oprócz obszaru  całegO' k ra ju , rów nież obszary  
lokalne. W ynika to m iędzy innym i z n ie jedno litego  system u finansow ego ty ch  in ­
s ty tu c ji. M in isterstw o  E du k ac ji n a  p rzyk ład , pop iera  p ro jek ty  s tru k tu r  in fo rm a­
cy jnych  poszczególnych b ib lio tek , ale  n ie  m a p rogram u, k tó ry  zak ład a łb y  w spólne 
dzia łan ie  w  reo rgan izac ji tych  p ro jek tów , dch częściowego scen tra lizow an ia  w  r a ­
m ach  k ra jó w  federa lnych .

Z podobnym i p rob lem am i boryka się rów nież  sieć in fo rm ac ji fachow ej. B ra n ­
żow e (resortow e) ośrodki in fo rm ac ji są z regu ły  podporządkow ane nadzorow i fa ­
chow em u w łaściw ego, w  danym  p rzypadku , m in is te rs tw a  federa lnego  lub  u rzędu  
k anc le rza  federa lnego ; (p raw n ie  chodzi tu  o w ładze federa lne , fundacje , spółki z 
ogran iczoną odpow iedzialnością).

M imo tych  trudnośc i środow iska b ib lio tek a rsk ie  innych  k ra jó w  w ysoko ocen ia ją  
p rzep ływ  p u b lik ac ji i in fo rm ac ji w  R epublice  F ed era ln e j N iem iec. Św iadczy o ty m  
chociażby a r ty k u ł G. C h an d le ra  zam ieszczony w  ro k u  1984 w  „ In te rn a tio n a l L ib ra ry  
R ev iew ”; T he W est G erm an  N atio n a l L ib ra ry  and  In fo rm a tio n  System : A b road  
co m para tive  S u rvey  of its E vo lu tion  an d  S tra c tu r  1946 -  1983, k tó ry  n iezw ykle 
pozytyw nie pisze o rozw oju  w  R epublice  F ed e ra ln e j N iem iec decen tra lizac ji in fo r­
m acji w  n iem ieck im  b iblio tekarstw ie,, p rzec iw staw ia jąc  ją  innym  kra jom . („N iem cy 
Z achodnie  z n a jd u ją  się w śród  n a jb a rd z ie j zdecen tra lizow anych  k ra jów , ale w  w y ­
n iku  dobrow olnej w spó łp racy  d znakom itego  p lanow an ia  usług  w  zakresie  w y m ia ­
ny in fo rm acji, najśw ieższe w iadom ości u d ostępn iane  zo sta ją  w  skali k ra jo w e j b a r ­
dzo w cześn ie”)./

N iestety , okazało się, że in s ty tu c je  u tw orzone w  konsekw encji rea lizac ji p rog ­
ram u  in fo rm ac ji i d o k um en tac ji R ządu  F ederalnego , nie spe łn ia ją  staw ianych  im  
w ym ogów  i n ie dop row adzają  do stw orzen ia  k ra jow ej, dostępnej każdem u, sieci 
in fo rm acy jne j.

M imo to, zao p a try w an ie  system u biblio tecznego w  in fo rm ac je  w ciąż fu n k c jo ­
n u je  ,bow iem  b ib lio tek i żywo reag u ją  na  życie polityczne i społeczne swego śro ­
dow iska. C ytow any G. C hand ler s tw ierdza  w  sw oim  a rty k u le , że „ ( .. .)  N ależy dbać
o to, aby  nadzór n ad  ty m i sieciam i by ł sp raw ow any  w  sposób dem okratyczny , 
aby  rząd  cen tra ln y  n ie  m ógł uży tkow ać tych  sieci do p ro pagandy  po litycznej lub  
do „kon tro low an ia  m yśli”. W obec tak ich  obaw  m ożna sobie w yobrazić  dlaczego 
n iem ieckie  b ib lio tek i i ośrodki in fo rm ac ji naukow ej s ta ją  się ta k  m ało efek tyw ne. 
N a p y tan ia  zaś, czy sieć b ib lio teczna i in fo rm acy jn a  w  R FN  nie jes t za droga, 
czy będzie ona m ogła w  przyszłości pozw olić sobie na  szersze zaopa tryw an ie  w  
in fo rm ac je  i czy za inw estow ane koszty  p rzyn iosą  korzyści uży tkow nikow i, n ik t 
n ie  po trafi, dzisiaj, odpow iedzić w  sposób w iążący”.

3. Biblioteki centralne
Po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej opracow ano p rzy  pom ocy N iem ieck iej W spólnoty 

B adaw czej p lan  g rom adzenia  zbiorów  (S ondersam m elgebietsp lan), k tó ry  m iał po ­
w odow ać g rom adzen ie  p iśm ien n ic tw a  ze w szystk ich  specjalności i w e w szystk ich  
językach. P lan  ok reś lił 110 głów nych „obszarów  g rom adzen ia”, nad  k tó rym i „opie­
k ę” p rzejęło  35 b ib lio tek : 16 b ib lio tek  un iw ersy teck ich , w zględnie b ib lio tek  szkół 
w yższych, 3 b ib lio tek i narodow e, 12 b ib lio tek  specja lnych  i cen tra ln y ch  b ib lio tek  
fachow ych.

O becnie is tn ie ją  w  R epublice  F ed era ln e j N iem iec następ u jące  b ib lio tek i cen­
tra ln e : C en tra ln a  B ib lio teka  L ek arsk a  w  K olonii, k tó ra  w spó łp racu je  z D^MDI 
(D eutsches In s titu t fiir  M edizinische D okum enta tion  und  In fo rm ation), T echniczna 
B ib lio teka  In fo rm acy jn a  w  H anow erze, C en tra ln a  B ib lio teka  E konom iczna w  K ilo-
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nii i C en tra ln a  B ib lio teka  N auk  R olniczych w  Bonn. T echniczna B ib lio teka  In fo r­
m acy jna  w  H anow erze  o fe ru je  szybki serw is in fo rm acy jn y  (short vers ion  tr a n s ­
la tion  — tłum aczen ie  w  sk róconej w ersji) i „O n-line  L ite ra tu re  S ea rch es” (W yszu­
k iw an ie  p iśm ien n ic tw a  w  uk ładzie  bezpośrednim ).

4. Ośrodki inform acji fachow ej w  System ie Inform acji Fachowej

S ystem  In fo rm ac ji F achow ej (F ach in fo rm ationssystem  — FIS) R ep ub lik i F e ­
d e ra ln e j N iem iec p ow sta ł w  w y n ik u  rea lizac ji p ro g ram u  dok u m en tac ji i in fo rm ac ji 
naukow ej. Is to tą  tego system u  jes t podział dyscyp lin  n au k i, b ran ż  pom iędzy od­
pow iedn ie  ośrodki in fo rm ac ji (cen tra ln e  ośrodki in fo rm acji) z założeniem  św iadczę , 
n ia  usług  d o k u m en tacy jn y ch  i in fo rm acy jnych  w  uk ładzie  ponadreg ionalnym .

5. B iblioteki uniw ersyteckie i innych uczelni w yższych

B ib lio tek i u n iw ersy te tów , po litechn ik , ogólnych szkół w yższych (G esam thoch- 
schulen) i fachow ych  szkół w yższych (Fachhochschulen) o raz innych  naukow ych  
szkół w yższych są w  R epublice F ed e ra ln e j N iem iec z reg u ły  fin an so w an e  przez 
k ra je  fed e ra ln e  („L andy”). S tan o w ią  one in te g ra ln ą  część sk ładow ą szkół w yższych
i um ożliw ia ją  dostęp  do sw ych zbiorów  rów nież  innym  użytkow nikom .

W R epublice  F ed e ra ln e j N iem iec is tn ie je  57 b ib lio tek  un iw ersy teck ich . Ich 
w yposażenie, obsada, środk i finansow e są bardzo  różne, zależnie od „ k ra ju ”, w  k tó ­
ry m  są um iejscow ione.

N owsze b ib lio tek i u n iw ersy teck ie  są z reg u ły  zbudow ane w ed ług  zasady  „jedno- 
torow ości”, na  p rzy k ład  b ib lio tek a  u n iw ersy te tu  w  B ielefeldzie, B ochum , B rem ie, 
K onstancji, R atyzbonie . W system ie  „ jedno to row ym ” ogół b ib lio tek  u n iw ersy te tu  
jes t po jm ow any  jako  jedność o rgan izacy jna , n ie  m a au tonom icznych  b ib lio tek  
in s ty tu tow ych . P rzy  ty m  system ie iślinieją dw a m odele (w edług stopn ia  c e n tra li­
zacji); n a  p rzy k ład  b ib lio teka  un iew ersy teck a  w  D usseldorfie  zosta ła  pom yślana  
jako  system  „ jedno to row y”, a le  poniew aż w yszła ona ze s ta re j b ib lio tek i m ie jsk ie j 
określone  fa k ty  p rzes trzen n e  n ie  u leg ły  z b iegiem  czasu zm ianie. R ozw inął się 
tu ta j, w b rew  początkow ym  zam iarom  założyciela te j b ib lio tek i, pew ien  bardz ie j 
zdecen tra lizow any  system  „jedno to row y”.

A utom atyczne p rze tw arzan ie  danych  zaczęto w prow adzać  do b ib lio tek  n ie ­
m ieckich  od la t sześćdziesiątych, n a jp ie rw  w  działach: g rom adzenia, ka ta lo g o ­
w ania, k o n tro li w ypożyczeń, s ta ty s ty k i. O becnie p o d d a je  się p róbom  w  różnych  
b ib lio tek ach  un iw ersy teck ich  system y O n-line  P ub lic  Access C atalogues, to  zn a ­
czy kata logów  z pub licznym  dostępem  dla  uży tkow n ików  w  czasie bezpośrednim .

S tarsze  b ib lio tek i un iw ersy teck ie , na  p rzy k ład  w  H eidelbergu , F ry b u rg u , T y ­
b indze  są zorgan izow ane „dw uto row o”. Obok c en tra ln e j b ib lio tek i u n iw ersy tec ­
k ie j is tn ie je  szereg sam odzielnych  b ib lio tek  un iw ersy teck ich , zak ładow ych  lub  
w ydziałow ych. B ib lio tek i u n iw ersy teck ie  p o siad a ją  dziś ośrodk i pośredniczen ia  w  za­
k res ie  u zysk iw an ia  in fo rm ac ji z m ożliw ością je j w yszuk iw an ia . W b ib lio tekach  
tych  opiekę nad  o środkam i in fo rm ac ji nau k o w ej s,praw ują bardzo  często in fo r­
m atycy , jak  n a  p rzyk ład  w  B rem ie, a n ie  re fe ren c i d la danych  specjalności.

S am i zaś uży tkow nicy  p re fe ru ją  system y  zdecen tra lizow ane, poniew aż w olą 
ko rzystać  z m ałych  b ib lio tek , zw iązanych  z daną  specjalnością .

6. B iblioteki specjalne i fachow e

B ib lio tek i fachow e s tanow ią  sp ec ja ln ą  sieć pod lega jącą  in s ty tu to m  n aukow o- 
-badaw czym , in s ty tu c jo m  badaw czym  R ep ub lik i i poszczególnym  je j k ra jom , lub  
tow arzystw om  naukow ym . Obok n ich  is tn ie ją  bardzo dobrze u rządzone b ib lio tek i 
fachow e p ry w a tn y ch  in s ty tu c ji, jak  n a  p rzy k ład  b ib lio teka  firm y  H enkel w  D ussel­
d o rfie  lub  B ib lio teka B undestagu  R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec. W p rzedsięb io r­
stw ach  p ry w a tn y ch  n a to m ias t bardzo  często ro zw ija ją  się ośrodki m form acy jne , 
k tó ry ch  zadan iem  jes t rea lizow an ie  k w eren d  w  w łaśc iw ej b ib lio tece fachow ej i b a n ­
kach  danych.

Tł. z jęz. niem . W łodzim ierz Szulczyk
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ANDRZEJ KEMPA

SKAZANY NA ZAPOMNIENIE
w  200 ROCZNICĘ URODZIN PROTA LELEWELA

Z asług i Jo ach im a L elew ela  w  dziedzinie b ib lio tek a rs tw a  i teo rii k sięgoznaw - 
s tw a  zostały  g ru n tow n ie  ocenione przez potom nych , n a to m ias t w  cieniu  w ie lk ie ­
go h is to ry k a  pozostał jego b ra t P ro t, szóste dziecko K aro la  i Ew y z Szelu ttów , 
W iadom o w praw dzie, że P ro t troszczył się o losy spuścizny po Jo ach im ie  i znacz­
ną  je j część zd e p o n o w a ł, w  B iblio tece K rasiń sk ich  w  W arszaw ie, ale  n a  ty m  
kończy się w łaściw ie nasza w iedza o n im  jako  b ib liofilu . Z ab rak ło  d lań  m iejsca  
w  „S łow niku  p racow n ików  książk i p o lsk ie j”, d robne ty lko  w zm iank i znalazły  
się w  ogłoszonych tam  b iogram ach  J. L elew ela i J. K. G ieysztora w  zw iązku  z lo­
sam i spuścizny po zm arłym  sam o tn ik u  b rukse lsk im .

Ł askaw si by li w spółcześni, k tó rzy  ce­
n ili b ib lio filsk ie  zam iłow an ia  P ro ta  L e ­
lew ela . F ranc iszek  R adziszew ski w  
dziełku  „W iadom ość h is to ry czn o -sta ty - 
styczna  o znakom itszych  b ib lio tekach  i 
a rch iw ach  pub licznych  i p ry w atn y ch  
( . . . ) ” p isał: „B ib lio teka  L elew elów  
( . . . ) ,  prócz innych  rzeczy zaw iera ła  do­
syć kom ple tny  zbiór p ism  periodycznych  
polskich , rękop ism a J. L elew ela, jego 
korespondencje  itd ”. In fo rm ac ja  ta  po­
chodzi z 1875 r., gdy P ro t żył jeszcze, 
sk an d a l w ybuch ł dopiero po jego śm ie r­
ci, k iedy  okazało  się, że w span ia łe  zbio­
ry  staroży tności o raz  ko lekc ja  cennych 
czasopism  i k siążek  nie  znalazłszy  n a ­
byw cy uleg ły  rozproszeniu .

A dam  Jacek  P ro t L elew el urodził się 
przed  dw ustu  la ty , 11 w rześn ia  1790 r. 
w  W arszaw ie. W ychow yw ał się w  dom u 
rodz innym  w  W oli C ygow skiej koło R a­
dzym ina. W raz ze s tarszym  b ra tem  Jo a ­
ch im em  został oddany  do ko n w ik tu  p i­
ja ró w  w  W arszaw ie. W spisyw anych  
po la tach  „P am ię tn ikach  i d iaruszu  
dom u naszego” P ro t p rzed staw ił n ad e r 
p lastyczn ie  scenerię  b ib lio tek i K olegium  
W arszaw skiego  S cho la rum  P ia ru m : „Od 
u licy  M iodow ej w jazd , te a tr  po ręce 
p raw e j. Do w jazdu  fro n tem  sta ł osobny 
gm ach — to  b ib lio teka . Do b ib lio tek i 
z K olegium  prow adził ko ry ta rz , w chód 
do n ie j — j>ortyk okazały , po obu bo­
kach  okna, pom iędzy n im i szafy d ru to ­
w ane, lak ie rem  k ry te , pe łne  w o lu m i­
nów], w e w łaściw ych , sta row nych  o p ra ­
w ach  z nap isem : „Ex B ibliotec. Coli. 
Schol P ia ru m ”. W ysokie dokoła ganki, 
też  z oknam i, m iędzy n im i szafy, ró w ­
nież napełn ione. A dziś, gdzie są te  s ta ­
ran n e , szacow ne zb iory!” M ożna do­
m niem yw ać, że n a s to la tek  byw ał czę­
stym  gościem  w  m u rach  b ib lio tek i i tam  
k o rzy sta ł z po rad  w ielo letn iego  p re fe k ­
ta  D ru k a rn i P ija rsk ie j i b ib lio tekarza

zgrom adzenia, a  zarazem  w ielkiego e ru - 
dyty, ks. Szym ona B ielskiego.

W 1807 r  p od ją ł p racę  w  b iu rze  m in i-, 
s t ra  sp raw  w ew nętrznych  Ja n a  P aw ła  
Łuszczeskiego, ale  w n e t rzucił ją  w s tę ­
p u jąc  do służby w ojskow ej. O dbył k am ­
p an ię  m oskiew ską, tra f ił  do n iew oli pod 
L ipsk iem , zw olniony osiad ł na gospo­
d ars tw ie  w  W oli C ygow skiej. Po k ilk u  
la tach  w rócił do czynnego życia p o lity ­
cznego, by ł posłem  n a  se jm  z pow iatu  
w ęgrow skiego. W styczniu  1831 r. p ro ­
ponow ano m u  tek ę  m in is tra  o św iaty  w  
rządzie  pow stańczym , ale  nom inac ji nie 
p rzy ją ł z pow odu, jak  m ów ił, b ra k u  od­
pow iednich  kw alif ik ac ji J a k o , re fe re n ­
darz  s tan u  pe łn ił obow iązki szefa W y­
działu W ojskow ego p rzy  R ządzie N aro ­
dow ym . Po up ad k u  p o w stan ia  zbiegł do 
K rakow a, lecz w kró tce  k o rzysta jąc  z am ­
n estii w rócił do W oli C ygow skiej, gdzie 
p s łn ił przez szereg la t obow iązki w ójta . 
Pośw ięcił się ro ln ic tw u  i licznej rodz i­
nie. Z poślub ioną  w  1823 r. Józefą  Ś lą ­
ską  m iał czterech synów  i dw ie córki.

Pozostaw ił po sobie in te re su jące  p a ­
m iętn ik i, p rzygo tow ane do d ru k u  i o p a­
trzone p rzyp isam i przez p raw nuczkę  I re ­
nę L elew el-F riem annow ą, a w ydane n a ­
k ładem  O ssolineum  w  1966 r. Ogłosił 
w spom nien ia  o sw ym  b racie  Ja n ie  (1857), 
lis ty  Joach im a L elew ela p isane  do ro ­
dzeństw a (1878- 1879), w spom nien ia  z o- 
k resu  w ojen  napoleońsk ich  (1878), w  r ę ­
kopisie pozostaw ił dw utom ow ą b iografię  
sw ego w u ja , a rcyb iskupa  m ołiy lew skie- 
go, K asp ra  C ieciszew skiego, m etropo li­
ty  kościołów  rzym skokato lick ich  w  ce­
sarstw ie  rosy jsk im . Z m arł 21 m arca  
1884 r., pochow any został w  P ośw ięt-
nem . - •

M am  w  sw oim  księgozbiorze ślicznie 
zachow any egzem plarz książk i „S ie lan ­
k i polskie, z różnych  p isarzów  zeb ran e” 
w  edycji T adeusza M ostow skiego (W ar-
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szaw a 1805), s tan o w iące j rep lik ę  w y d a ­
n ia  g rollow skiego z 1778 r,, z k o p e r- 
sz tycham i ry to w an y m i przez de L ongu- 
e il’a w ed ług  ry su n k u  E isena. N a karc ie  
ty tu ło w e j w idn ie je  o w alna  pieczęć z n a ­
p isem  „L elew el P ro t”. Z n ak  to, że k siąż­
ka  pochodzi z rop roszonej po śm ierci 
w łaściciela  b ib lio tek i L elew elów  w  W oli 
C ygow skiej.

B ib lio tekę  tw orzy ły  i u zu pe łn ia ły  trzy  
poko len ia  L elew elów : lekarz  k ró lew sk i 
H en ryk , p rad z iad  po m atce  Joach im  D a­
n ie l Jan ch , ojciec K aro l, k a s je r  gene­
ra ln y  K om isji E du k ac ji N arodow ej, 
w reszcie b rac ia  Jo ach im  i P ro t. W łady­
sław  K o ro ty ń sk i (1866 - 1924), g łośny sw e­
go czasu pu b licy sta  w arszaw sk i, s ta w ia ­
jący  dopiero p ierw sze k ro k i na  n iw ie  
d z ien n ik arsk ie j, b yw ał często w raz  z o j­
cem  W incentym , w spó łp racow nik iem  
„G azety  W arszaw sk ie j” w  gościnnym  do­
m u p an a  P ro ta , gdzie podziw iał rzędy  
pergam inow ych  fo lian tów  i tom y p ię k ­
n ie op raw nych  czasopism , e lzew iry  i a l- 
dy, dzieła z o ficyn  P lan tin a , O porina, 
A lbertiego, zbiory k ron ik , k o m en ta rz  h u ­
m an is ty  Iz rae la  V ossa do opisu św ia ta  
Pom poniusza M eli „De situ  o rb is” (H a­
ga 1658) z au to g ra fem  Vossa, p ieczą tką  
b isk u p a  k ijow skiego  Józefa A ndrze ja  Z a­
łuskiego i podpisem  Jo ach im a  L elew ela.

Ju ż  po śm ierc i w łaśc ic ie la  W oli C y­
gow skiej W ładysław  K oro tyńsk i, pod 
p seudon im em  W ładysław  R ajno ld , ogło­
sił w  „G azecie W arszaw sk ie j” (1886 n r 
211) a r ty k u ł „Losy b ib lio tek ”, pośw ię­
cony pam ięci b ib lio tek i le lew elow sk iej
i zbiorów  po ks. Ju lian ie  B ierg ielu , su - 
pe rin ten d en c ie  kościoła ew an g e lick o -re ­
form ow anego  w  S łucku. O sk arb ach  b i­
b lio tek i z W oli C ygow skiej do w iad u je ­
m y się z tego nekro logu  R ajno lda: „N aj­
rzadsze d ru k i polskie czy obce, w szela­
k ie k ro n ik i i dzieła h is to ryczne i geo­
graficzne, o k tó rych  specjaliści ń ie  zaw ­
sze n aw et w iedzą, n a jboga tsze  a tlasy , 
w yborow e edycje  k lasyków  staroży tnych
i now ych, tek i św istków  u lo tnych , k tó ­
re  rzadko  k to  chow ał, k tó re  n a jłacn ie j 
niszczały, a k tó re  n ie jed n o k ro tn ie  lep iej 
od fo lia łów  c h a rak te ry zu ją  czas i lu ­
dzi — w szystko m ogłeś znaleźć w  zbio­
rach  L elew elów . Obok tego rzecz jedyna 
dla b ib lio tek : kom plet p ism  periodycz­
nych  od połow y w ieku  X V III do roku  
1830, n ie w yłączając  n aw et tak ich , k tó re  
skończyły  sw ój żyw ot na  jednym  n u ­
m erze”.

W 1832 r. P ro t p o d ją ł in tensyw ne  dzia­
łan ia  w  celu u ch ron ien ia  przed  sekw e- 
s trem  cennego księgozbioru  b ra ta  J o a ­
ch im a z dom u p rzy  ul. D ługiej. G dy m u 
się to udało  przew iózł zbiory do W oli 
C ygow skiej i tam  rozpoczął żm udną 
pracę  nad  k lasy fik ac ją  i p o rządkow a­
n iem  bezładn ie  nagrom adzonych  listów

do w ielk iego  h is to ry k a . W śród rę k o p i­
sów  b ra ta  były  b ru lio n y  i czystopisy 
p rac  z zak resu  geografii, h is to rii i n u ­
m izm atyk i, w yciąg i i odpisy  dzieł in n y ch  
au to rów . Część tych  m an u sk ry p tó w  p rze ­
kaza ł P ro t jeszcze za życia do B ib lio te­
ki Jag ie llo ń sk ie j „w  p ięk n e j, ad  hoc 
zbudow anej sk rzy n i”, resz tę  złożył ja ­
ko depozyt n a  ręce  W ładysław a C hom ę- 
tow skiego, b ib lio tek arza  B ib lio tek i O r­
d y n ac ji K rasiń sk ich .

P ro t L elew el specja lizow ał się w  g ro ­
m adzen iu  czasopism , ich  zbiór w zbudzał 
podziw  w spółczesnych. H ipo lit S k im bo- 
row icz, w ydaw ca „P rzeg lądu  N aukow e­
go”, sk łon ił b ib lio fila  do opub likow an ia  
w  w y daw anym  przez siebie czasopiśm ie 
uzupełn ień  do in fo rm ac ji o p ras ie  za­
w a rty ch  w  w ydanym  w  1840 r. „O b ra ­
zie b ib liog raficzno -h isto rycznym  li te ra ­
tu ry  i n au k  w  P o lsce” A dam a Jo ch era .

L elew el u trzy m y w ał ożyw ione k o n ta k ­
ty  ze w spółczesnym i m iło śn ikam i ksiąg . 
W p am ię tn ik u  sw oim  opow iedział an eg ­
dotę o zm artw ien iach  innego bib lio fila : 
ex -p az ia  k ró la  S tan is ław a  A ugusta , gen. 
W ojciecha D obieckiego, k tó ry  zgrom adził 
doborow ą b ib lio tekę, o b fitu jącą  w  rz a d ­
k ie  polonica, w  Pęczelicach, ro d o w ej 
w si n iedaleko  B uska. D obiecki m ia ł sy ­
n a  jedynaka , n ie  podzielającego  b ib lio ­
filsk ich  upodobań  o jca  genera ła , w ręcz 
przeciw nie, u trac ju sz a  i hu lakę . Cóż rob i 
p an  W ojciech? W obaw ie  p rzed  rozp ro ­
szeniem  b ib lio tek i szuka tak iego  k o n ­
k u re n ta  do rę k i sw ej có rk i U rszuli, k tó ­
ry  by g w aran to w ał zachow anie b ib lio te ­
ki w  n ienaruszonym  stan ie . Z nalaz ł się 
w  końcu  p re te n d e n t do rę k i p anny , za­
razem  zaw ołany  b ib liom an. U radow any  
ojciec d la  n iepoznak i sp rzedał p rzyszłe­
m u  zięciow i b ib lio tekę  i ra d  z sieb ie  o- 
czek iw ał n a  ślub. T ym czasem  niedoszły  
m ąż U rszu lk i k siążk i zab ra ł i w yw iózł, 
zostaw iając  p an n ę  n a  koszu.

P a n  P ro t, obaw iając  się podobnego lo­
su d la  sw ej ko lekcji, u siłow ał znaleźć 
nabyw cę b ib lio tek i za dw a tysiące, p ó ł­
to ra , choćby za ty siąc  ru b li. „P ew ny  
m agnat, k tórego  dolora ze sw ego ogrom u 
w eszły n iem al w  przysłow ie, odrzekł, że 
ty le  p ien iędzy  n ie  może w ydać na  k siąż­
ki. N a dob itkę pew ny e x -re d a k to r  i k się ­
garz podstępn ie  ogołocił b ib lio tekę  z 
dzieł n a jrzad szy ch ” . W incenty  K oro tyńsk i 
w  p isanym  tu ż  po śm ierci b ib lio fila  n e ­
kro logu  tra fn ie  p rzew idyw ał: „B ib lio te­
k a  pozostała  w  lam usie  W oli C ygow skiej 
( . . . )  skazana jes t zapew ne n a  kupno  
zbiorow e i losow anie pom iędzy an ty k w a - 
riu szam i w arszaw sk im i, zaledw o um ie­
jącym i czytać, a n as tęp n ie  na  rozprosz- 
kę po k ra ju  i zag ran icy”. Je s ien ią  1886 r. 
p rzyby li z w iln a  buk in iśc i w arszaw scy  
G rajze l i L an d ju n g  zw ieźli część b ib lio ­
te k i L elew elów  do sk lep u  w  p a łacu  B a-
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den ich  n a  p lacu  K rasiń sk ich , zaw a la jąc  
c a łą  podłogę obszernej izby bezcenny­
m i d ru k am i i m an u sk ry p tam i. D w a la ta  
w cześn iej część zbiorów  w ziął w  kom is 
pow ażny  an ty k w ariu sz  w arszaw sk i, sam  
zam iłow any  b ibliofil, J a k u b  K azim ierz  
G ieysztor (1827 - 1897). W p ras ie  p o ja - 
w ily  się w zm iank i n a  tem a t n ie ja sn e j 
sy tu a c ji spuścizny po L elew elach . N aw et 
p e te rsb u rsk i „ K ra j” (1885 n r  16) poczu­
w ał się do obow iązku  p odan ia  do p u b ­
licznej w iadom ości, że „w szystk ie zbio­
ry  po Joach im ie  i P rocie  L elew elach, 
b ib lio teka , rękop ism a, au tog rafy  i róż­
ne  p am ią tk i, złożone są w  k sięgarn i 
G ieysztora  i tam  m ogą być obejrzane 
i n a b y te ”.

T ym czasem  G ieysztor, sp rzedaw szy 
w cześniej (1885) listy  do J. L elew ela  hr. 
K o n stan tem u  P rzeździeck iem u oraz 
k siążk i doraźnie w y b ie rane  z b ib lio tek i 
pozosta łe j na  w si n a  łączną k w o tę  po ­
n ad  500 ru b li, p rzygo tow ał do d ruku  
ko le jny , p ią ty  już „kata log  dzieł daw ­
nych  i w yczerpanych” (1887), zaw ie ra ­
jący g łów nie dzieła z b ib lio tek i L elew e­
lów . a w śród  n ich  np. jeden  z dw óch, 
w y d rukow anych  n a  w elin ie , egzem pla­
rzy  J. L elew ela „E tudes num ism atiw ues 
e t  archeo log iques” (B ruksela  1841), z a tla ­
sem, M arc jan a  K obiern ick iego  „H istoria
o cz terech  m łodzieńcach” i „ T re n y . . .  
P a n u  Jak u b o w i S tru ssow i” (1959), k tó re  
to b roszury  n ab y ł hr. Józef Szem bek, 
w łaśc ic ie l b ib lio tek i w  m a ją tk u  w ła s­
n y m  P o ręb a  koło K rakow a.

R óżne by ły  losy książek  z b ib lio tek i 
L elew elów  z W oli C ygow skiej. S p rze­
daw ał je długo i bez pow odzenia G iey­
sztor, k rócej obaj żydow scy buk in iści, 
k tó rych  nazw iska  u jaw n ił z resztą  K oro- 
ty ń sk i dopiero w  1922 r. Część książek  
tra f iła  do w ie lk ich  b ib lio tek , część zna­
lazła  się w  ręk ach  p ry w atn y ch , sporo 
uległo zniszczeniu. Ze w zględu n a  p ro - 
w ien ienc je  m ożna je ła tw o  z id en ty fi­
kow ać. I ta k  np. w  B iblio tece P ub licz­
ne j m. st. W arszaw y jes t k ilk a  książek  
ze zn ak am i w łasnościow ym i P ro ta  i je ­
go b ra ta  Joach im a. Je s t w śród  n ich  P i-  
s to riu sa  „Polonicae h is to riae  co rpus” 
(1582) z p ieczątką: L elew el P ro t, H el- 
m oldusa „C hronica S lav o ru m ” (1581), 
C ellariusa  „R egni Poloniae, M agnique 
D ucatus L ith u a n ia e . . .  nov issim a des- 
c r ip t io . . . ” (1659), z p ieczą tką  P ro ta  
i podpisem : „Z b ib lio tek i Joach im a 
L elew ela” , A ugusta  de T hou „H isto ria- 
ru m  sui tem p o ris” (1614), z ad no tac ją : 
„N iniejszy  egzem plarz  by ł w  książnicy  
Joach im a L elew ela. W ładysław  K o ro ty ń - 
sk i”, Seneki „S m utne staroży tności te a -  
tru m ” (1696), rów nież - z p ieczątką: L e ­
lew el P ro t. D zięki in sk rypc jom  i zna­
kom  w łasnościow ym  u d a je  się n aw e t po 
up ływ ie w ie lu  la t z iden ty fikow ać książk i 
i u sta lić  ich w łaścicieli, co n ie pozostaje 
bez znaczenia d la  poznaw an ia  losów  b i­
b lio tek  i upodobań ' czytelniczych i ko ­
lekc jonersk ich  ich w łaścicieli.
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(Skrót zagajenia dyskusji)

D obrze się sta ło , że już  w  początkow ym  okresie  dokonu jących  się w  naszym , 
k ra ju  zm ian  po litycznych  d p rzew arto śc iow ań  w  różnych  dziedzinach  życia spo­
łecznego p o d e jm u jem y  tem a t po lity k i b ib lio tecznej o raz sp raw nego  fu n k c jo n o w a­
n ia  p ań stw a  w  fym  zakresie . W d em okratycznym  p ań stw ie  bow iem  is tn ie ją  zasad ­
niczo in n e  m etody  fu n k c jo n o w an ia  po lityk i, tak że  w  zakresie  b ib lio tek arstw a .

R ozległy tem a t, k tó ry  w ysta rczy łby  n a  pow ażną ro zp raw ę naukow ą, o raz p ra g ­
m atyczne cele naszego sp o tk an ia  sk łan ia ją  do p rzed s taw ien ia  ty lk o  trzech  w y b ra ­
nych  zagadn ień  zw iązanych  z ty m  tem atem , a m ianow icie:
1) po jęcia  „po lityka  b ib lio teczna”,
2) celów  i środków  dzia łan ia  p o lityk i b ib lio tecznej,
3) fo rm  o rgan izacy jnych  fu n k c jo n o w an ia  po lity k i b ib lio tecznej.

W iele jest defin ic ji po jęc ia  „p o lity k a”. W naszych  rozw ażan iach  w y d a je  s ię  
n a jb a rd z ie j w łaściw e p rzy jęc ie  k lasycznej defin ic ji sfo rm u łow anej przez A ry sto te ­
lesa  w  jego dziele pod tak im  w łaśn ie  ty tu łem .

W w yrazie  „p o lity k a” zaw arte  są te m a ty  dw óch w yrazów  greck ich : „p o lite ia” 
(„polis” — państw o , m iasto ; „po lites” — obyw ate le ) — rzecz pospolita , rzecz oby­
w a te lsk a , o rgan izacja  obyw ate li; o raz w yraz  „ techne” — sztuka. P o lity k a  oznacza 
za tem  sztukę rządzen ia  państw em .

T ym  ap a ra tem  pojęciow ym  m ożna dość p recyzy jn ie  ok reślić  „po litykę  b ib lio ­
teczn ą” jako um ieję tność  k ie ro w an ia  sp raw am i b ib lio tecznym i w  państw ie .

W tró jd z ie ln y m  system ie  w ładzy  (ustaw odaw czą, w ykonaw cza, sądow nicza) 
w spółczesnego p ań stw a  dem okratycznego  dość często,' acz n iezupe łn ie  słusznie, w ią ­
że się dz ia łan ia  „po lityczne” z w ładzą w ykonaw czą, k tó ra  działa  w  sposób n a j­
b a rd z ie j sp ek tak u la rn y , poniew aż rea lizu je  ok reśloną  po lity k ę  pań stw a . Je d n a k  
w iązan ie  s tru k tu ra ln e  o rganu  p o lity k i z o rganam i je j re a lizac ji n ie  jest w łaściw e, 
chociażby z tego w zględu, że ogran icza  to dość znacznie ho ryzon t p o lityk i do a k ­
tu a ln y ch  m ożliw ości rea lizow an ia  je j założeń. C ele p o lity k i daleko w y b iega ją  poza 
b lisk i ho ryzon t czasu, w  oeóle — cele te  nie są ok reślone  w  czasie. A za tem  w ią ­
zan ie  zbyt silne celów  politycznych  z doraźnym i celam i i m ożliw ościam i zarządza­
n ia  (adm in istrow an ia) ogran icza w  sposób oczyw isty  perspek tyw iczne  cple, po d ­
p o rządkow u jąc  je całkow icie a k tu a ln y m  m ożliw ościom  ich rea lizac ji. K onieczność 
w yraźn ie jszego  rozdzielen ia  o rg an u  p o lityk i b ib lio tecznej od organów  rea lizac ji ce- 
lóv/ te j p o lityk i w yn ika  w  dziedzinie b ib lio tek a rs tw a  z jeszcze innych  przyczyn,
o czym  będzie m ow a dalej.

Podobnie jak  w  każdym  działan iu , n a jis to tn ie jsze  jest jasne  określen ie  celów  
tego dzia łan ia . J ed n ak  cele polityczne ok reś lane  sa ta k  ogólnie, że n iem al ogólni­
kow o. Józef G rycz fo rm u łu jąc  cele pow o jennej po lity k i b ib lio tecznej p ań stw a  po­
służył się no rm ą p raw n ą  zaw artą  w  dekrecie  z 1946 r. o b ib lio tekach  i opiece nad
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zb ioram i b ib lio tecznym i: „p row adzen ie  w  społeczeństw ie jed n o lite j działalności k u l­
tu ra ln e j za pom ocą książk i i b ib lio tek  oraz um ożliw ien ie  każdem u obyw ate low i 
ko rzystan ie  ze zbiorów  b ib lio tecznych  całego k ra ju ” (część p rzep isu  a rt. 2 ust 
1 dekretu).

Dziś — k iedy  m am y już ro zw in ię tą  sieć ogólnokra jow ą b ib lio tek  — cele te  
m ożna sfo rm ułow ać nieco inaczej, a m ianow icie: c iągłe doskonalen ie  o rgan izacji 
i funk c jo n o w an ia  b ib lio tek  jako  in s ty tu c ji o rgan izu jących  procesy  k o m u n ik ac ji m y ­
śli ludzk ie j n a  uży tek  obyw ate li i różnych  dziedzin życia społecznego.

T ak  rozległe cele p o lityk i b ib lio tecznej ok reś la ją  także  różne pola je j dz ia ła­
nia, a m ianow icie:
a) ścisłe w spó łdzia łan ie  z innym i p o lity k am i szczegółowym i, dla k tó ry ch  w ięź k o ­

m u n ik acy jn a  s tanow i ty lko  środek  ich działań ; w spó łdzia łan ie  z ta k im i m .in. 
po litykam i, jak : naukow a, ed u k acy jn a , k u ltu ra ln a , gospodarcza — pow inno  w y ­
raźn ie j ok reś lać  rzeczyw iste  po trzeby  społeczne w  o rgan izow an iu  i doskonalen iu  
przep ływ u  myśU ludzk ie j z udzia łem  biblio tek ;

b) ścisłe w spó łdzia łan ie  z n iek tó ry m i innym i p o lity k am i szczegółow ym i pow inno  
służyć doskonalen iu  środków  n iezbędnych  do rea lizac ji celów  p o lityk i b ib lio ­
tecznej, jak : k sz ta łcen ie  i doskonalen ie  k ad r b ib lio tekarsk ich , uzupe łn ian ie  zbio­
rów  bib lio tecznych  (z p ro d u k c ji k ra jo w e j i z im portu) budow nictw o i w yposa­
żenie b ib lio tek  i in.;

c) sam odoskonalen ie  się b ib lio tek a rs tw a  poprzez tw orzen ie  koncepcji o rgan izow a­
n ia  szerok iej w spó łp racy  b ib lio tek  w  grom adzen iu  zbiorów  (specjalizacja  b ib lio ­
tek), ich ud o stęp n ian iu  (w ypożyczenia m iędzybiblio teczne), gospodark i d ru k am i 
zbędnym i, tw orzen ia  b ib lio tek  składow ych , doskonalen ia  m etod  i tech n ik  p ra ­
cy b ib lio tek  (no rm alizacja , stosow anie in fo rm a ty k i o raz  now oczesnych sy s te ­
m ów  łączności) i in.

W każdym  z w w . pól dz ia łan ia  p o lityk i b ib lio tecznej n a jb a rd z ie j is to tne  będzie 
to, 00 s tanow i o sku teczności każdej p o lityk i — ,,tra fn o ść  podejm ow anych  decyzji” 
(por. R yszka: N auka  o p o li ty c e . . . ) .  T rafność podejm ow anych  decyzji sp ra w d 2Ja 
się w  długim  przedzia le  czasu, a za tem  is to tą  p o lityk i jes t um ieję tność  p rzew id y ­
w an ia  zdarzeń  oraz ich pow iązań  z innym i zdarzen iam i, a to  jes t m ożliw e ty lko  
w tedy, gdy po lity k a  prow adzona jes t w  sposób ciągły  i całościow o w  sto sunku  do 
je j zak resu  przedm iotow ego.

S łusznie p isa ł M. Ł odyński: „p u n k tem  w yjśc ia  po lsk iej po lityk i b ib lio tecznej 
pow inna  być św iadom ość, że łącznie w szystk ie  b ib lio tek i w  p aństw ie  s tanow ią  je ­
den o rgan izm ” („U ko lebk i po lsk ie j p o lityk i b ib lio te c z n e j. . .  s. 40). Jedność o rg a ­
n iczna b ib lio tek  w  k ra ju  w yn ika  przecież z oczyw istego fak tu , że w szystk ie  i każda 
b ib lio teka  uczestn iczy w  procesie ko m u n ik ac ji m yśli ludzkiej, a  p rzedm io tem  te j 
kom u n ik ac ji je s t w iedza o jed n e j i te j sam ej rzeczyw istości, o jednym  i ty m  sa ­
m ym  św iecie. P og ląd  ta k i w yraża  się rów nież w  postaw ach  czy te ln ików  bib lio tek , 
k tó ry m  obo ję tne  jest, k to  i jak  fin a n su je  daną  b ib lio tekę , albo w  jak im  resorcie  
ona d'ziała. D ’a czy te ln ika  is to tne  jest, aby m ógł on, dzięki b ib lio tece, w łączyć się 
w  proces k o m u n ik ac ji społecznej — w  sposób pełny  i w yczerpu jący  jego a k tu a l­
ne za in teresow an ia .

D ecyzje pań stw a , także  decyzje polityczne, w y rażan e  są w  p raw ie  u s ta n a w ia ­
nym  przez różne organy  państw a . P raw o  bow iem  w yraża  w olę p ań stw a  w  określo ­
n e j spraw ie. T aka  in s tru m en ta ln a  fu n k c ja  p raw a  pozw ala n aw et h isto ryczn ie  a n a ­
lizow ać po litykę  p ań stw a  w  określonym  zakresie  oraz w  określonym  czasie (por. 
M. Ł odyński: U ko lebk i po lsk ie j p o lityk i b ib lio tecznej (1174 - 1794). D latego też 
po lityka  b ib lio teczna  pow inna i m usi p rze jaw iać  szczególną in ic ja tyw ę w  k sz ta łto ­
w an iu  p raw a  (ak tów  p raw nych  różnej rang i), odnoszącego się do sp raw  b ib lio tecz­
nych (por. T. Z arzębsk i: U staw a in s tru m en tem  p o lityk i b ib lio tecznej).

Is to tn ą  trudność  w  p row adzen iu  jedno lite j po lityk i b ib lio tecznej stanow i pew ­
na sprzeczność: pom iędzy o rgan iczną jednością  b ib lio tek arstw a , a jego o rg an iza ­
cy jnym  rozproszeniem  w  różnych  s tru k tu ra c h  organ izacy jnych , gdzie w  k o n k re t­
nych sy tu ac jach  sp e łn ia ją  sw oją fu n k c ję  kom u n ik acy jn ą . T aka  sprzeczność n ie w y ­
stęp u je  w  n iek tó rych  innych  po litykach , np. ro lne j, ed ukacy jne j, w  zakresie  zdro­
w ia — poniew aż zam y k a ją  się one w  w ąsk ich  przedzia łach  resortow ych , a dzia­
łan ia  tio lityczne siln ie  sp rzęgają  sie z dz ia łan iam i rea lizacy jnym i, z w iększym  lub 
m niejszym  udzia łem  o rganów  w ładzy  państw ow ej i k o n tro li społecznej. Pr>dobne 
zjaw isko  w ystępow ało  i w  b ib lio tek a rstw ie : w  okresie dz iałan ia  K om isji E d u k a ­
cji N a ro d o w e j" (177*̂  - 1794) o raz w  dzia łan iu  N aczelnej D yrekc ji B iblio tek  (tylko 
w  la tach  1946- 1949). k iedy  NDB, jako d ep a rtam en t M in istra  O św iaty, sp raw o w a­
ła nadzór nad  ok. 85®/o w szystk ich  b ib lio tek  w  k ra ju  skup ionych  w  tym  re so r­
cie. Inaczej sp raw y  te  k sz ta łtu ją  się obecnie. I w łaśn ie  to rozproszenie  b ib lio tek  s ta -
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now i szczególne u zasad n ien ie  d la  p row adzen ia  jed n o lite j p o lity k i b ib lio tecznej 
w  p roponow anym  n iżej kształcie.

N iew ątp liw y  w pływ  n a  o rg an izacy jn y  k sz ta łt b ib lio tek a rs tw a  m a stosunkow o 
n isk a  ran g a  społeczna te j służby w obec innycłi służb społecznych. W aga te j służby 
u jaw n ia  się dopiero  w  sytuacjachi kryzysow ych . M ożna tu  posłużyć się p ro s tą  ana_ 
logią do k ryzysu  w  te lefon ii k ra jo w e j, k tó ry  zaczyna w yw ierać  is to tny  w pływ  na 
funk c jo n o w an ie  i rozw ój całe j gospodark i k ra jo w ej. O ile b ardz ie j (chociaż może 
m n ie j sp ek tak u la rn ie , bo rozłożone w  dłuższym  przedziale  czasu) — zak łóca ją  w szel­
k ie  procesy  p rzep ływ u  na jnow sze j m yśli ludzk ie j w  nauce, nauczan iu , w  gospo­
darce  k ra jo w e j tru d n o śc i w łaściw ego zorganizow ania się i fu n k c jo n o w an ia  b ib lio ­
tek , jako  in s ty tu c ji o rgan izu jących  procesy  k o m u n ik ac ji społecznej.

A k tu a ln ie  uk sz ta łto w an e  i fu n k c jo n u jące  s tru k tu ry  o rgan izacy jne  b ib lio tek a r­
s tw a  n ie  w y d a ją  się w łaściw e. U zasadn iony  je s t pogląd, że n aw e t n a  podstaw ie  
przep isów  u staw y  o b ib lio tekach  m ożna było stw orzyć sp raw n ie jsze  s tru k tu ry  o r­
gan izacy jne  p raw id łow ego  fu n k c jo n o w an ia  p o lityk i b ib lio tecznej.

P rzep isy  u staw y  d a ją  M in istrow i K u ltu ry  i S ztuk i dość szerokie p re ro g a ty w y  
tak ich  działań . P rzep isy  u staw y  o b ib lio tek ach  oraz u staw y  o u rzędzie  M in istra  
K u ltu ry  i Sztuki, a zw łaszcza w ykonaw cze do te j o s ta tn ie j u staw y  p rzep isy  ro z - , 
po rządzen ia  R ady  M in istrów  z dn ia  25 k w ie tn ia  1983 r. w  sp raw ie  szczegółowego 
zak resu  i try b u  dzia łan ia  M in is tra  K u ltu ry  i S z tuk i (Dz. U. n r  32 poz. 150), u p ra w ­
n ia ją  M in istra  do „koordynow an ia  działalności ogó lnokra jow ej sieci b ib lio teczne j”. 
D zia łan ia  tak ie  w y k o n u je  M in ister p rzy  pom ocy P ań stw o w ej R ady  B iblio tecznej. 
P rzep isy  u staw y  następ u jąco  o k re ś la ją  o rgan izację  i zadan ia  PR B :

„A rt. 10.1. O rganem  opin iodaw czym  i doradczym  M in istra  K u ltu ry  i S z tuk i jest 
P ań stw o w a R ada B iblio teczna, w  sk ład  k tó re j w chodzą p rzedstaw ic ie le  z a in te re ­
sow anych  reso rtów , in s ty tu c ji i o rgan izacji.

2. Do zakresu  zadań  P ań stw o w ej R ady  B ib lio tecznej należy:
1) zgłaszanie w niosków  w  sp raw ach  p o lity k i b ib lio teci^iej i je j reali'zacji,
2) w ypow iadan ie  się w  sp raw ach  b ib lio tek a rs tw a  i czy te ln ic tw a  o raz sk ład an ie

w niosków  w  tych  sp raw ach ,
3) op in iow an ie  p ro jek tó w  ak tó w  n o rm aty w n y ch  z zak resu  b ib lio tek a rs tw a ,
4) zgłaszan ie  w niosków  w  sp raw ach  u s ta la n ia  i s to sow an ia  zasad  określonych

w  a rt. 16,
5) w ypow iadan ie  się w  sp raw ach  b u dow n ic tw a  ob iek tów  b iblio tecznych.

3. W celu  w yk o n y w an ia  sw oich zadań  P ań stw o w a  R ad a  B ib lio teczna m oże p ro ­
w adzić  n iezbędne badan ia .

4. T ryb  pow oływ an ia  i liczbę członków  P ań stw o w ej R ady  B ib lio tecznej o raz 
szczegółow y zakres i sposób je j dz ia łan ia  u s ta la  reg u lam in  za tw ierdzony  p rzez P re ­
zesa R ady  M in istrów ”.

A k tu a ln ie  obow iązu jący  reg u lam in  PR B  n a d a n y  je j p rzez  M in is tra  K u ltu ry  
i S z tuk i w  1973 ro k u  (no tabene reg u lam in  z 1968 r. — zgodnie z p rzep isem  u s ta ­
w y — był za tw ierdzony  przez P rezesa  R ady  M inistrów ) k re u je  tę  R adę jako  o r ­
g a n  p rzedstaw ic ie li u rzędów  cen tra ln y ch  i zarządów  głów nych  różnych  o rgan izacji 
społecznych, a za tem  — p red y sp o n u je  tę  R adę ba rd z ie j do dzia łań  b iu ro k ra ty c z ­
nych  niż  m ery to rycznych . R adzie  przew odniczy  „P odsek re ta rz  S tan u  w  M in iste r­
stw ie  K u ltu ry  i Sztuki, sp raw u jący  nadzór n a d  sp raw am i b ib lio tek ”, co tw orzy  
szczególnie n ieko rzystne  w a ru n k i podpo rządkow yw an ia  d ługofalow ych  celów  po­
lity k i b ib lio tecznej doraźnym  trudnośc iom  zarządzan ia  sp raw am i b ib lio tecznym i. 
N iestety , p ra k ty k a  k ilk u n asto le tn ieg o  dzia łan ia  PR B  w  pe łn i po tw ierdza  b łędy  po­
pe łn io n e  przy  k o n stru o w an iu  założeń o rg an izacy jnych  i fu n k c jo n a ln y ch  PR B.

O rgan  po lity k i b ib lio tecznej, aby  m ógł e fek tyw n ie  spełn iać sw e zadan ia , po ­
w in ien  być w yposażony  w  najw yższe  kom p e ten c je  fachow e oraz m ieć ca łkow itą  
au tonom ię  sw ego dzia łan ia  (zw łaszcza w  s to sunku  do o rganów  rea lizac ji po lityk i 
b ib lio tecznej), a w szelk ie decyzje tego o rg an u  pow inny  m ieć w alo r obow iązkow ej 
w ykonalności (au to ra tyw ność).

K om petenc je  fachow e o rganu  po lity k i b ib lio tecznej jw w inny  w yn ikać  z kom ­
p e ten c ji jego członków  oraz z jego s ta łe j w ięzi ze środow isk iem  zaw odow ym . Z bio­
row a w iedza facliow a i n au k o w a środow iska b ib lio tekarsk iego  odzw ierc ied la  ró w ­
nież po trzeby  czyte ln icze społeczeństw a, to  bow iem  dośw iadczenie czerp ią  b ib lio te ­
karze  z codziennego k o n ta k tu  z m ilionam i czy te ln ików . D latego też  całe środo­
w isko b ib lio tek a rsk ie  pow inno  m ieć w p ływ  n a  m ery to ryczne treśc i po lity k i b ib lio ­
tecznej; pow inno  m ieć rów nież  w p ływ  n a  sk ład  osobow y o rg an u  p o lity k i b ib lio ­
tecznej poprzez m ożliw ość ty p o w an ia  sw ych p rzed staw ic ie li do tego o rganu  
w drodze sw oistego p leb iscy tu  p rzeprow adzanego  w ew n ą trz  s tru k tu r  o rg an izacy j­
nych, tj. o rgan izac ji zaw odow ych o raz S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Polsk ich . S ro -
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dow isko zaw odow e pow inno m ieć m ożliw ość stałego obserw ow ania  działalności o r­
ganu  p o lity k i b ib lio tecznej. W ty m  celu organ  po lity k i b ib lio tecznej pow in ien  
m ieć w łasny  b iu le ty n  in fo rm acy jn y  lub  s ta ły  dział w  czasopiśm ie b ib lio tekarsk im . 
P u b lik o w an ie  in fo rm ac ji o p o d ję tych  i p lanow anych  decyzjach  o rg an u  po lityk i b i­
b lio tecznej zm uszałoby te n  o rgan  do podejm ow an ia  decyzji odpow iedzia lnych, e fek ­
tyw nych  i w łaściw ych, bo podejm ow anych  w obec szerokiego forum .

Ponad to , k om petenc je  fachow e o rganu  p o lity k i b ib lio tecznej pow inny  w y n i­
kać  z in ic jow anych  przez te n  o rg an  b ad ań  naukow ych , analiz  i ekspertyz , k tó re  
u w iarygodn ia łyby  tra fn o ść  podejm ow anych  decyzji.

D w a dalsze w a ru n k i efek tyw nego  fu n k c jo n o w an ia  o rg an u  po lity k i b ib lio tecz­
nej (au tonom ia dzia łan ia  i au to ry ta ty w n o ść  podejm ow anych  decyzji) m ogą być 
spełn ione przez w łaściw e u sy tuow an ie  tego o rganu  w  s tru k tu ra c h  w ładzy  lub  ad ­
m in is trac ji p ań stw a . Do rozw ażen ia  są trzy  n a s tęp u jące  w a rian ty :

1. P ań stw o w a  R ada  B iblio teczna p rzy  M in istrze  K u ltu ry  i Sztuki, p o s iad a ją ­
ca jed n ak  znaczny zakres autonom ii^ a  w ięc przew odniczącego R ady  z w yboru  
je j członków , m ożliw ość sam odzielnego w ystępow an ia  na  zew nątrz , m ożliw ość oce­
ny  skuteczności dz ia łan ia  w  sp raw ach  b ib lio tecznych  M in istra  K u ltu ry  i S z tu k i 
o raz innych  m in is trów . W tak im  uk ładzie  R ad a  pow inna  dysponow ać w łasn y m  
ap a ra te m  organ izacy jnym , tj . n iew ie lk im  B iu rem  PR B, k tó re  m ogłoby być z loka­
lizow ane w  B ibliotece N arodow ej.

2. PR B  p rzy  P rezesie  R ady  M inistrów , obok k ilk u n as tu  już tam  działających,, 
w yspecja lizow anych  rad . T ak ie  u sy tuow an ie  R ady  byłoby spełn ien iem  uch w ały  
K o nferenc ji K ry n ick ie j B ib lio tekarzy  z 1951 r., k tó ra  już w ów czas postu low ała : 
„K onieczność um ieszczen ia  p rzy  P rezy d iu m  R ady  M in istrów  ośrodka k ie ru jąceg o  
i uzgadn ia jącego  działalność b ib lio tek  w  Polsce, podległych w szystk im  resortom . 
T ylko w  te n  sposób m ożliw e będzie pow iązan ie  i skoordynow an ie  działalności ca ­
łe j sieci b ib lio teczne j”. (P am ię tn ik  K o nferenc ji K ry n ick ie j 3 - 1 5  II  1951. P rz . BibL 
1951 z. 3/4).

3. PR B  jako  sam odzielny o rgan  p ro jek to w an e j Izby S połeczno-G ospodarczej 
p rzy  Sejm ie R P, k tó ra  spełn iać by m ia ła  fu n k c je  zbiorow ego ek sp e rta  tego o rg a­
nu  w ładzy  państw ow ej. I ta k i w a ria n t u sy tu o w an ia  o rganu  p o lity k i b ib lio tecznej 
w y d a je  się n a jb a rd z ie j w łaśo iw y d la  je j funkcjo-now ania n a  każdym  z trzech  pól, 
a zw łaszcza — opisanych  w  pkt. a) i b).

W  każdym  p rzy p ad k u  należałoby  zachow ać dotychczasow e up raw n ien ia  M ini­
s tra  K u ltu ry  i S ztuk i w  ogó lnok ra jow ej sieci b ib lio tecznej, pon iew aż ta k i ukła'd 
gw aran to w a łb y  sp raw ne  rea lizow an ie  założeń i d y rek tyw  o rganu  po lityk i b ib lio tecz­
nej i w spó łdzia łan ie  M in istra  z ty m  organem . D la u sp raw n ien ia  fu n k c ji k o o rd y n a­
cy jn e j M in istra  w łaściw e by łoby  pow ołan ie  system atyczn ie  zb ierającego  _ się ko le­
g ium  p rzedstaw icie li m in is trów , sp raw u jący ch  nadzór n ad  reso rtow ym i sieciam i 
b ib lio tek . K oleg ium  tak ie  by łoby  m iejscem  uzysk iw an ia  ak tu a ln y ch  in fo rm ac ji
o p rob lem ach  w y stępu jących  w  reso rtow ych  sieciach  b ib lio tecznych  oraz p rzek a ­
zyw an ia  zleceń M in istra  K u ltu ry  i Sztuki, w yn ik a jący ch  m.in. z d y rek ty w  organu  
po lityk i b ib lio tecznej.

P rzed staw io n e  propozycje  au to rsk ie  w ydać się m ogą — zw łaszcza z pozycji m e 
n a jlep sze j codzienności b ib lio tek a rsk ie j — zbyt teo re tyczne i może n aw e t n ie re ­
alistyczne. Je d n a k  oczyw ista konieczność rozw iązan ia  tego p rob lem u n ie  m oże b u ­
dzić w ątp liw ości. Je s t to  p rob lem  w ażny  dla  całego b ib lio tek a rs tw a  i d la  te j jego 
codzienności także . I to ta k  w ażny, jak  (posłużę się obrazow ą przenośnią) ste r 
w  każdym  obiekcie p ływ ającym : m ałe dość p ro s te  u rządzen ie, a przecież prow adzi 
s ta tek  bezpiecznie do portu . Jeżeli do tąd  n ie rozw iązano  defin ityw nie  tego p rob le ­
m u, to w cale  n ie  ze w zględu n a  jego m ałą  w agę d la b ib lio tek arstw a , ale  raczej 
ze w zględu  n a  n iepo rów nyw alną  z innym i p o litykam i p rzedm iotow ym i kornp lika- 
cję  o rgan izacy jną , n iew spó łm ierną  do ran g i b ib lio tek a rs tw a  w  ogóle. N ie jes t to  
rów nież  problem , k tó ry  u jaw n ił się dopiero teraz, czy _ ty lko  w  naszym  k ra ju .

„W cześniej niż w  k tó rym ko lw iek  z k ra jó w  eu rope jsk ich  m ożna m ów ić w  P o l­
sce o is tn ien iu  pań stw o w ej p o lityk i b ib lio te c z n e j. . . ” — ta k  rozpoczyna sw ój szkic 
p t. „U ko lebk i po lsk ie j po lity k i b ib lio tecznej (1774- 1794)” M arian  Ł odyńsk i 
w  1935 r. M iał on  do tak iego  sfo rm u łow an ia  pełne  podstaw y. D zia łan ia  K om isji 
E d ukac ji N arodow ej zap isane w  ak tach  n o rm atyw nych  K EN  lub  w  ak tach  w y d a ­
nych  z in ic ja ty w y  K om isji w yraźn ie  pokazu ją , że K EN  by ła  rzeczyw istyn i o rga­
nem  p o lity k i b ib lio tecznej p ań stw a , a zarazem  i rea liza to rem  te j po lityk i, jako 
p ierw sze w  św iecie m in is te rs tw o  ośw iaty . K om isja  „w ypracow ała” długofalow e 
koncepcje  o rgan izacy jne , k tó re  rea lizow ała  w  m iarę  m ożliw ości ów czesnego p a ń ­
stw a  (por. T. Z arząbsk i; P o lsk ie  p raw o  bib lio teczne 1773 - 1983. s. X X T II -X X V II).

D ziałalność K om isji E du k ac ji N arodow ej, zakończona w raz  z up ad k iem  pań stw a , 
w y w iera ła  n iew ątp liw y  w pływ  na  potom nych , o czym  św iadczą liczne próby  o d ­
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tw o rzen ia  KEN  w  K sięstw ie  W arszaw sk im  oraz w  K ró les tw ie  K ongresow ym . Szcze­
gólnym  tego dow odem  są: p ro jek t S. B. L indego pow ołan ia  G en era ln e j D yrekc ji 
B ib lio tek  (1821 r.) o raz podobnego o rganu  w  ram ach  re fo rm  ośw iatow ych  W ielo­
polskiego (1862 r.).

Echa tam ty ch  p rób  oraz szczytne dzia łan ia  K EN  zachow ały  się do naszych 
czasów  i znalazły  sw ój w yraz  w  nazw ie i działalności N aczelnej D yrekc ji B ib lio ­
tek , k tó ra  dzia ła jąc  w  s tru k tu rz e  M in iste rs tw a  O św iaty , położyła n iem ałe  zasługi 
w pow o jenne j odbudow ie polskiego b ib lio tek a rstw a . O sta tn io  sp raw y  w łaściw ego 
zo rganizow ania p o lity k i b ib lio tecznej p ań stw a  pod ję to  w  to k u  p rzygo tw yw an ia  
now ej u staw y  b ib lio tecznej (por. Cz. Kozioł; K ra in a  b ib lio tek). P rzep isy  w ydane j 
w  1968 r. u staw y  o b ib lio tekach  stw orzy ły  p ra w n ą  podstaw ę je j zorgan izow ania. 
Ale w  czasach, gdy n a jw ażn ie jsze  decyzje w  każde j dziedzinie życia zapadały  
w jednym  m iejscu  — organ  p o lityk i b ib lio tecznej m ógł być ty lko  organem  deko­
racy jnym , sy m u lu jący m  dzia łan ia  rzeczyw iste . I ta k  n ie s te ty  było.

D zieje polskiego b ib lio tek a rs tw a  dow odzą, że ok resy  fu n k c jo n o w an ia  po lityk i 
b ib lio tecznej pań stw a , a n aw et ^próby je j zorgan izow ania, za licza ją  się do lepszych 
niż inne. P odejm ow ane w ów czas decyzje były  b ard z ie j spó jne z rzeczyw istym i po­
trzebam i czy te ln ików  b ib lio tek , a efek tyw ność  ta  w iązała  się rów nież  z lepszym  
w ykorzystan iem  środków  przeznaczanych  przez państw o  na  te  cele. P o tw ierdza  to 
tezę Ł cdyńskiego , że „w szystk ie  b ib lio tek i w  p ań stw ie  s tanow ią  jeden  o rgan izm ” 
i on w łaśn ie  m usi być p rzedm io tem  za in te reso w an ia  p o lity k i b ib lio tecznej p a ń ­
stw a, on także  w ym usza  konieczność is tn ien ia , w łaściw ego zorgan izow an ia  i fu n k ­
c jonow ania  te j po lityk i.

N iek tóre  p u b lik ac je  w ykorzystane  p rzy  opracow an iu  re fe ra tu :

B o d n a r  A .: N auka  o po lityce. P o d ręczn ik  akadem ick i pod red . . . .  W -w a 1984. 
G r y c z  J.: P olska  p o lity ka  b ib lio teczna  w  la tach  pow o jennych , (W:) Z zagadnień  

teorii i p ra k ty k i b ib lio tekarsk ie j. S tu d ia  pośw ięcone pam ięci Józefa  G rycza. 
W w a 1961.

K o z i o ł  C z.: K raina  b ib lio tek . W spółczesność 1968 n r 4.
Ł o d y ń s k i  M.: U ko leb k i p o lsk ie j p o li ty k i b ib lio teczne j (1774- 1794). W w a 1935. 
R y s z k a  F r . :  N auka  o po lityce. R ozw ażan ia  m etodolog iczne. W w a 1984. 
Z a r z ę b s k i  T.: G eneza, życie  i n a u k i d ekre tu . P rzeg ląd  B iblio teczny  1986 z. 3/4. 

P olsk ie  praw o b ib lio teczne  (1773 - 1983). W w a 1985. U staw a in s tru m e n te m  po­
l i ty k i  b ib lio tecznej. B ib lio tekarz  1982 n r 4.

DYSKUSJA
U czestn icy  posiedzenia: M aria  Brykczyńska — B ib lio teka  P u b liczna  m .st. W arsza­
w y; M arcin  D rzewiecki — IB IN  UW; Z ofia Krasuska — S ekcja  B ib lio tek  Szkolnych 
O kręgu  S tołecznego SB P; J a n  Ja k u b  Lichański — BN; W iesław a R eym an-Zaklekta
— P edagogiczna B ib lio teka  W ojew ódzka w  W arszaw ie; R om ana Steczow icz — B i­
b lio tek a  PA N  w  W arszaw ie; Jo la n ta  Topolska-G łowacka — BN; T adeusz  Zarzębski
— BN; H an n a  Zasadowa — BUW; W iesław a Żukowska — B ib lio teka  P ub liczna  
m .st. W arszaw y.

W dyskusji n ie  kw estionow ano  konieczności e fek tyw n ie  działającego  o rganu  
p o lity k i b ib lio tecznej, k tó ry  p rog ram ow ałby  w łaściw y  rozw ój b ib lio tek a rs tw a  p o l­
skiego i czuw ał n ad  jego rea lizac ją . P rob lem ów  b ib lio tek a rs tw a  je s t dużo, a bardzo  
w iele jes t zan iedbań  w yn ik a jący ch  m .in. z in d o lenc ji M in iste rs tw a  K u ltu ry  i S z tu ­
ki, k tó re  n iedosta teczn ie  w ykonyw ało  „koordynację  dzia łan ia  ogó lnok ra jow ej sieci 
b ib lio teczne j” ; p raw o  w  te j sp raw ie  pozostaje  m artw y m  zapisem . R ów nież P a ń ­
stw ow a R ada B ib lio teczna w  okresie  k ilk u n a s tu  la t is tn ien ia  n ie  o k reś liła  się w ła ­
ściwie. D latego też organ  p o lityk i b ib lio tecznej pow in ien  uzyskać w yższy sto ­
p ień  au tonom ii, a jego biuro, pow inno  być z lokalizow ane w  c en tra ln e j b ib lio tece 
państw a , w  B iblio tece N arodow ej.

N iedosta tk i w  dziedzinie k ie row an ia  b ib lio tek a rs tw em  są oczyw iste. W cześn iej­
sze in ic ja ty w y  i decyzje u leg ły  fak ty czn ie  zaw ieszeniu , jak  np. w  sp raw ie  spe-
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cja lizac ji zbiorów  m ate ria łó w  bib lio tecznych , narodow ego zasobu bibliotecznego, 
budow y i rozw oju  system ów  in fo rm acy jnych , w spó łp racy  b ib lio tek  z o in te, rozw o­
ju i oceny p rzyda tnośc i system u  SIN TO. W iele n iedosta tków  o rgan izacy jnych  w y­
s tęp u ję  w  różnych  ty p ach  b ib lio tek , a zw łaszcza w  b ib lio tekach  szkolnych i p e ­
dagogicznych. Szereg sp raw  pow inna pod jąć  B ib lio teka N arodow a, ale  i ona n ie ­
dostateczn ie  w yw iązyw ała  się ze sw ych zadań  w  ogó lnokra jow ej sieci b ib lio tecz­
nej. P ozostaje  do rozw iązan ia  w iele  sp raw  zw iązanych  z k sz ta łtow an iem  zaw odu 
i kad ry  b ib lio tekarsk ie j.

S tag n ac ja  w  dziedzinie b ib lio tek a rs tw a , b ra k  jedno lite j koncepcji d ługofalow e­
go rqzw oju , pow oduje w  środow isku  zaw odow ym  w iele  n iebezp iecznych  postaw  
fru s trac ji, ap a tii i zn iechęcen ia  o raz n iew iary  w  sens głębszego zaangażow an ia  się 
w  zagadn ien ia  doskonalen ia  b ib lio tek a rs tw a . N iem ały  w pływ  na  tak ie  postaw y  w y ­
w ie ra  ciągle pam ięć pew nego rozłam u w  środow isku  zaw odow ym , k tó ry  dokonał 
się  za sp raw ą  Zespołu  P a rty jn y c h  B ib lio tekarzy  (p rzystąp ien ie  SB P do PRON).

15-lecie Zakładu Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej 
w Instytucie Literatury i Kultury Polskiej 

na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Śląskiego 
w Sosnowcu (1974 - 1989)

w  r. ak. 1974/1975, po d ługoletn ich  
s ta ra n ia c h  środow iska, szczególnie K o­
leg ium  D yrek to rów  B ib lio tek  Szkół 
W yższych W oj. K atow ickiego o raz  Z a­
rząd u  O kręgu SBP, uruchom iono  b ib lio - 
tekoznaw cze stu d ia  zaoczne, w  n a s tę ­
pnym  ro k u  — stac jonarne . O rgan iza to ­
rem  Z ak ład u  B ib lio tekoznaw stw a i s tu ­
diów  był doc. d r A dam  Jarosz. S tud ia  
ukończyło  dotychczas 670 osób (łącznie 
z ab so lw en tam i stud iów  podyplom o­
w ych). Specja lizac je : B ib lio tek i p u b li­
czne, B ib lio tek i szkolne i pedagogiczne. 
In fo rm ac ja  naukow a. O becnie Z ak ład  
zatrudriiia 18 osób, w  ty m  14 p raco w n i­
ków  n aukow o-dydak tycznych  (4 docen­
tów , 2 doktorów ), oraz w  w ym iarze  1/2 
e ta tu  za tru d n io n y  jes t 1 profesor. O pu­
b likow ano  -16 w y d aw n ic tw  naukow ych , 
9 sk ryp tów  oraz 16 opracow ań  in fo rm a­
cy jnych  ( w  tym  p e łn ą  b ib liog rafię  p rac  
m ag iste rsk ich  do 30 VI 1989 r.) o łą ­
cznej objętości 306 ark . w yd., nie li­

cząc p rac  ogłoszonych w  innych  źródłach. 
Z organizow ano 10 konfe^eni-j. n au k o ­
w ych o ch a rak te rze  ogólnopol^Jk.Im, poś­
w ięconych p roblem om  w chodzącym  w  
zak res g łów nych k ie ru n k ó w  p rac  b a ­
daw czych: ■ o rgan izacji p racy  b ib lio tecz­
nej, in fo rm ac ji nau k o w ej, h is to r'- k s ią ­
żki i b ib lio tek  n a  Ś ląsku .

W ram ach  Z ak ładu  działa P raco w u 'a  
do  B adań  nad  Życiem  L ite rack im  G ór­

nego Ś ląska  i Z agłębia D ąbrow skiego, 
d ysponu jąca  9. k a rto tek am i b ib liog ra fi­
cznym i i dok u m en tac ją  b iograficzną. B i­
b lio teka  zak ładow a, pe łn iąca  także  fu n ­
k cje  p racow n i b ib lio tek a rstw a , posiada 
zbiory  o b e jm u jące  przeszło 28 tys. w o­
lum inów , W pływ a do n ie j 120 ty tu łó w  
czasopism , w  tym  48 zagran icznych .

W dn iach  27 i 28 p aźdz ie rn ika  1989 r. 
odbyły  się obchody 15-lecia stud iów  b i- 
b lio tekoznaw czych  na  U niw ersy tec ie  Ś lą ­
skim . R ozpoczęła je sesja  pod hasłem  
„B ib lio teka i in fo rm ac ja  nau k o w a — 
now e p rob lem y”. R efe ra ty  w ygłosili: 
prof, d r hab. Jad w ig a  K ołodziejska — 
„W spólnota społeczna a b ib lio tek a”, dr 
A nna Sitarska — „Środow isko in fo rm a­
cy jne  b ib lio tek ”, doc. d r  hab. Je rzy  Ra- 
tajew ski — „B ib lio teka jako  system  so­
c jo techn iczny”, doc. dr hab. Z bigniew  
Żmigrodzki — „K odeks e ty k i zaw odo­
w ej b ib lio tek a rs tw a  polsk iego”. D rugi 
dzień pośv/ięcono spo tkan iu  abso lw en ­
tów , na  k tó rym  przedstaw iono  sp raw oz­
dan ie  z działalności Z ak ładu  oraz om ó­
w iono, n a  podstaw ie  ank ie t, s tru k tu rę  
za tru d n ien ia  abso lw en tów  i ich op in ie  
dotyczące p racy  zaw odow ej. W M iejsk ie j 
B ibliotece P ub licznej w  Sosnow cu u rz ą ­
dzono w ystaw ę p rezen tu jącą  dorobek 
dydak tyczny  i naukow y  Z akładu .

W p lanach  na  najb liższą  przyszłość 
p rzew idu je  się w prow adzen ie  now ej spe-

27



c ja lizac ji k sz ta łcen ia  —  O chrona m a te ­
ria łó w  bib lio tecznych . S tudenck ie  Koło 
N aukow e B ib lio tekoznaw ców  U n iw ersy ­
te tu  Ś ląsk iego  u tw orzy ło  now ą sekcję, 
za jm u jącą  się p ro b lem aty k ą  zastosow a­

n ia  m ik ro k o m p u teró w  w  procesach  b i-  
b lio teczno -in fo rm acy jnych .

O pr. Z ak ład  B ib lio tekoznaw stw a 
w  Sosnow cu

EMBASSY OF THE ARAB REPUBLIC OF EGYPT 
CULTURAL OFFICE

DEKLARACJA ASWAN NA RZECZ 
BIBLIOTEKI ALEKSANDRYJSKIEJ

N a początku  III  w . pne., w  sta ro ży t­
n e j A leksand rii, zapoczątkow ano w ie l­
k ie przedsięw zięcie: stw orzen ie  m iejsca  
sp o tk ań  ludzi zw iązanych  z k u ltu rą ; u t ­
w orzen ia  b ib lio tek i, w yrosłe j ze szkoły 
A rysto te lesa , tran sp o n u jąc e j sny o Im ­
p erium  A lek san d ra  n a  sferę  w iedzy u n i­
w ersa lne j.

W p rzededn iu  m ilen ium  tego w y d a ­
rzen ia  i pod p a tro n a tem  P rezy d en ta  H os- 
n i M ubaraka , rz ąd  A rab sk ie j R ep u b li­
k i E giptu , w e w spó łp racy  z UNESCO i 
p rzy  finansow ym  w sp arc iu  U N D P i in ­
nych  źródeł, zarów no publicznych , jak  
i p ry w a tn y ch , czyni s ta ra n ia  m ające  na  
w zględzie w skrzeszen ie  sta ro ży tn e j B i­
b lio tek i A lek san d ry jsk ie j i ukazan ie  je j 
un iw ersa lnego  dziedzictw a w  now oczes­
nych  w aru n k ach .

B ib lio teka  A lek san d ry jsk a  odrodzi się, 
jako  św iadectw o m om entu  zw rotnego w 
h is to rii m yśli ludzk ie j, je j pow stan ie  
będzie p ró b ą  skom asow an ia  w iedzy i 
z eb ran ia  p iśm ienn ic tw a  w szystk ich  n a ­
rodów . B ędzie o ryg ina lnym  p rzedsię ­
w zięciem , k tó re  łącząc w  sobie różno­
rodność i podobieństw o ludzk ich  doś­
w iadczeń  ,s tan ie  się m a try cą  d la now e­
go sposobu k ry ty k i lite rack ie j, n a rzę ­
dziem  służącym  do podn iesien ia  i w zbo­
gacen ia  percepc ji w iedzy i ro z p a try w a ­
n ia  te jże  w iedzy jako  zazęb iających  się 
i w spółzależnych  procesów .

S ta ro ży tn a  B ib lio teka  w  A leksand rii 
i połączone z n ią  m uzeum  pow ołało do 
życia now y ru ch  in te lek tu a ln y . Poprzez 
zeb ran ie  razem  w szystk ich  znanych  źró ­
deł w iedzy  i upo rządkow an ie  ich  dla

łatw ie jszego  zbadan ia  i p rzes tu d io w a­
n ia , stw orzono podstaw ę fo rm u ły  now o­
czesnego in s ty tu tu  badaw czego i u n i­
w ersy te tu . W ty ra  ra ju  poszuku jących  
w iedzy, n a u k a  i sz tuka  p a tro n o w ała  p rzez 
sześć s tu lec i uczącym  się. W ykładn ia  
'klasycznego k an o n u  lite rack iego  ożyw ia­
ła- poe tycką  m ądrość  K alim acha  i p a s­
to ra ln ą  m uzę O kritu sa . S tud iow an ie  te ­
o re ty k ó w  m yśli g reck ie j, w zbogacone o 
now y, a lek san d ry jsk i duch k ry ty czn e j 
i  em pirycznej oceny, zaow ocow ało n a j­
w iększym i osiągnięciam i w  tych  dzie­
dzinach n au k i, k tó re  są zw iązane z 
tw órczością  E uklidesa, H ero filusa , E ra - 
s to tenesa , A ris ta rch u sa , P tolem eusza^ 
S trab o , A rch im edesa  i H erona.

O siągnięcia szkoły a lek san d ry jsk ie j 
skazane n a  zapom nien ie  przez p raw ie  
ty siąc  la t, zan im  odrodziły  się częścio­
w o w  k u ltu rze  K onstan tynopo la , a ra b ­
sk iej i is lam sk ie j — były  in s tru m en tem  
odkrycia  europejsk iego  R enesansu , z je ­
go now ym  poglądem  n a  św iat.
■ W ty m  też, a w  szczególności w  ro li 
B ib lio tek i A lek san d ry jsk ie j jako  p rze ­
k aźn ik a  osiągnięć cyw ilizac ji g reck iśj, 
zaw iera  się je j posłann ic tw o  jako  ży­
wego ogniw a łączącego trad y c ję  ze 
w spółczesnością. P a łac  P to lem eusza  część 
now ej B ib lio tek i A lek san d ry jsk ie j, p rzy ­
da  now oczesnego w y razu  osiągnię_ 
ciom  staroży tnych . W span ia ły  p ro jek t 
w spółczesnej B ib lio tek i został już o p ra ­
cow any i w y b ran y  w  drodze m iędzyna­
rodow ego k o n k u rsu  arch itek ton icznego . 
Szczegółowe p lan y  p rzew id u ją  w yposa­
żenie B ib lio tek i w  o sta tn ie  osiągnięcia
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te ch n ik i kom pu terow ej, aby  m ogła ona 
służyć rów nież  jako  b ib lio teka  p u b li­
czna.

W ram ach  św iatow ej dekady  n a  rzecz 
rozw o ju  k u ltu ry , in s ty tu c ja  ta  będzie 
o tw a rta  d la badaczy  n ie  ty lko  z k ra jó w  
Śródziem nom orsk ich , ale  z całego św ia ­
ta . J e j  w yspecja lizow ane zbiory n a w ią ­
zyw ać będą do k u ltu ry  egipskiej, g rec­
k ie j i Ś rodkow ego W schodu, narodzin  
ch rześc ijań stw a  kop ty jsk iego , a tak że  do 
dziedzictw a k u ltu ry  islam u. Szczególnie 
w yeksponow ana będzie h is to ria  n au k i 
i  b ad ań  p row adzonych  w  o ryg inalnej 
s ta ro ży tn e j B ibliotece, a  stopniow o, w łą ­
czone zostaną  do k o lekc ji zbiory z in ­
nych  dyscyplin , w  zw iązku  z- u n iw e rsa l­
nym  c h a rak te rem  przyszłej B iblio teki.

W te n  sposób, B ib lio teka  przyczyni 
się do rozw oju  reg ionu , w  k tó ry m  pow ­
stan ie , jak  rów nież do zrozum ien ia  lo­
k a lnych  p rob lem ów  w  św iecie. B iblio­
te k a  A lek san d ry jsk a , k tó ra  łączy p rze ­
szłość z przyszłością, będzie u n ik a tem  
w  ska li św ia tow ej, gdyż, jako  pierw sze 
p rzedsięw zięcie  n a  ta k  dużą skalę, zos­
ta ła  zap ro jek to w an a  i zostan ie  w ybudo­
w an a  przy  pom ocy społeczności m ię­
dzynarodow ej, dz ia ła jące j w  ram ach  sys­
tem u  O rganizacji N arodów  Z jednoczo­
nych.

M y, członkow ie kom isji m iędzynarodo­
w ej n a  rzecz odbudow y sta ro ży tn e j B i­
b lio tek i w  A leksandrii, zeb ran i n a  je j 
in au g u racy jn e j sesji w  A sw an, w  lu ­

tym  1990, pod p rzew odn ic tw em  p. S u- 
zan M ubarak , d ek la ru jem y  z całego se r­
ca sw oje poparc ie  i pom oc w  rea lizac ji 
tego p ro je k tu  i ponaw iam y apel, w y­
stosow any przez D y rek to ra  G eneralnego  
UNESCO w  1987 roku.

W zyw am y rządy , m iędzynarodow e o r­
gan izacje  rządow e i pozarządow e, p u ­
bliczne in s ty tu c je  i osoby p ry w a tn e , fu n ­
dacje, b ib lio tekarzy  i a rch iw istów  oraz 
społeczność m iędzynarodow ą, aby  w zię­
li udział, w  drodze w szelkiego ro d za ju  
dobrow olnej pom ocy, w  w ysiłkach , za­
początkow anych  przez rząd  E giptu , a  
zm ierzających  do od tw orzen ia  B ib lio te­
k i w  A leksandrii. S ta ra n ia  te  polegać 
będą na  zgrom adzeniu  i ochronie  zbio­
rów  B iblio teki, w yszkolen iu  spec ja lis­
tów  dla  zapew nien ia  je j praw id łow ego  
funkc jonow an ia .

Z w racam y się do naukow ców , p isa ­
rzy  i a rtystów , a tak że  w szystk ich  osób 
zw iązanych  z in fo rm ow aniem  opin ii 
św iatow ej, o pom oc w  upow szechn ia­
n iu  tego m iędzynarodow ego p ro jek tu  od ­
budow y B ib lio tek i i o poparcie  dla te ­
go h is torycznego przedsięw zięcia.

Z w racam y się rów nież z apelem  do 
rządów  w szystk ich  k ra jów , aby w  r a ­
m ach  pom ocy dla B ib lio tek i A lek san ­
d ry jsk ie j ,uczyniły  w szystko co w  ich 
m ocy dla zgrom adzenia  i w zbogacenia 
kolekcji, z uw ag i n a  je j szczególny w k ład  
d la  ochrony  naszego w spólnego dziedzi­
ctw a.

99INFORMATORIUM” - nowe czasopismo
L ista  po lsk ich  czasopism  w ydaw anych  

lub  w spó łw ydaw anych  przez b ib lio tek i 
pub liczne  w zbogaciła się o now y ty tu ł. 
J e s t n im  k w a rta ln ik  k u ltu ra ln y  „ In fo r- 
m a to riu m ”, w ychodzący s ta ran ie m  W o­
jew ódzkie j B ib lio tek i P ub liczne j i W o­
jew ódzkiego D om u K u ltu ry  w  Rzeszo­
w ie. Ju ż  sam o zestaw ien ie  tych  dw óch 
in s ty tu c ji spraw czych  jes t na  naszym  
g runcie  z jaw isk iem  dosyć n ie typow ym  
i optym istycznym . P ierw szy  „ow oc” spó ł­
k i W BK i W DK „spad ł” z m aszyn  po­
lig raficznych  (sk ład  fo tograficzny  — 
R zeszow skie Z ak łady  G raficzne, d ru k  i 
o p raw a  — zak ład  po lig raficzny  W BP) 
w  m a ju  1989 r. P ism o (objętość 4 ark . 
druk .) jest s ta ran n ie  w ydane pod wzglę_ 
dem  edy to rsk im , u rozm aicone e lem en ta ­
m i g raficznym i.

W nocie „Od R ed ak c ji” („In fo rm ato - 
r iu m  1989 n r  1) czy tam y m.in.:

„W przeszłości W BP i W DK w y d aw a­
ły  sw oje b iu le ty n y  k u ltu ra ln e . M iały 
one jed n ak  c h a ra k te r  w ysoce sp ec ja ­
listyczny, m etodyczno -in strukcy jny , a 
w iadom ości w  n ich  — ze w zględu n a  
w ydłużony  cykl w ydaw niczy  — by ły  
często spóźnione. P ostanow iono  zatem  
m a te ria ły  m etodyczne rozprow adzać do 
b ib lio tek  i dom ów  k u ltu ry  w  form ie 
druków  u lotnych.

N atom iast w  k w a rta ln ik u  — którego  
p ierw szy  n u m er odda jem y  do rą k  Czy­
te ln ik ó w  — pragn iem y  ukazyw ać p ro ­
blem y p o lityk i k u ltu ra ln e j z różnych 
perspek tyw , w  ty m  przede w szystk im  
w  kon tekście  reg iona lnych  u w aru n k o ­
w ań, upow szechniać różnorodne fo rm y
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p racy  k u ltu ra ln e j, p rzyb liżać  ludzi tw ó r­
czych i za jw iska , k tó re  oni an im u ją , 
udostępn iać  tak że  łam y  p ism a k ie ro w ­
n ic tw om  w ojew ódzkich  in s ty tu c ji k u l­
tu ry  do p rezen to w an ia  o fic ja lnych  s ta ­
now isk  odnośnie prob lem ów  i za jw isk  
d ysku tow anych  pow szechnie w  środkach  
m asow ego p rzek azu ”.

O znacza to, że „ In fo rm ato riu m ” m a 
być p ism em  całego rzeszow skiego śro­
dow iska p racow n ików  i tw órców  k u ltu ­
ry . P ierw sze  dw a nu m ery  k w a rta ln ik a  
w  zasadzie m ieszczą się w  ta k  zaryso ­
w an y m  program ie . O czyw iście p ro fil p is­
m a dopiero się k sz ta łtu je . Za w cześnie 
w ięc jeszcze n a  oceny, ale  chyba n ie  
za późno n a  życzenia.

R edakc je  w ie lu  periodyków  lokalnych  
po p e łn ia ją  zasadniczy  b łąd  — s ta ra ją  
się w ybić ponad  lokalność, oderw ać się 
od  g ru n tu , k tó ry  je zrodził, s ta ra ją c  się 
w ejść  do obiegu ogólnopolskiego, albo 
p rzy n a jm n ie j stw orzyć tzw . „w izytów kę

dokonań” w ojew ództw a lub  reg ionu . T e  
n iezdrow e am bic je  są na jczęśc ie j „gw oź­
dziem  do tru m n y ” ty ch  czasopism . R e­
d ak to rom  i au to rom  „ In fo rm a to riu m ” 
należy  życzyć, by  tw ard o  s ta li n a  rz e ­
szow skiej ziem i, po rusza li się w śród  
rzeszow skich  problem ów , a sp raw y  n a ­
tu ry  ogólniejszej u k azyw ali w łaśn ie  „w 
k on tekście  reg iona lnych  u w aru n k o w ań ”. 
N iech „ In fo rm a to riu m ” będzie p ism em  
zupełn ie  n ie  in te re su jący m  e w e n tu a l­
nych  czy te ln ików  z W arszaw y, Łodzi 
czy G dańska. N iech będzie in te re su ją ­
ce ty lko  dla tych  osób, do k tó rych  jes t 
ad resow ane, n iech  odzw iercied la  ich p ro ­
blem y, op isu je  ich w zloty  i upadk i, n iech 
w reszcie s tan ie  się p la tfo rm ą  in teg rac ji 
i konso lidacji lokalnego  środow iska osób 
zw iązanych  z k u ltu rą  i sz tuką , m ie j­
scem  fo rm u ło w an ia  i w y rażan ia  ocen i 
op in ii w  tru d n y ch  d la  k u ltu ry  czasach^

(J. W as.)

Z PRASY I NIE TYLKO

PIERWSZEŃSTWO BEZWZGLĘDNE, 
ALE W MIARĘ MOŻLIWOŚCI

^  „B ib lio tekarzu  O lsz tyńsk im ” n r  
2/1989 u k aza ł się w yw iad  R om ana Ł aw ­
rynow icza  z d y rek to rem  P . P. „Dom 
K siążk i” w  O lsztynie — Je rzy m  O ku­
n iew sk im . Z w yw iadu  w y łan ia  się pos­
ta ć  k sięgarza  now oczesnego, p rzebo jo ­
w ego, k tó ry  k ie ru je  p rzedsięb io rstw em  
w alczącym  „o p ry m a t w  _ k ra ju  w e  
w szystk ich  w sk aźn ik ach ”, działacza k u l­
tu ry , p rzy jac ie la  b ib lio tek arzy  („B iblio­

tek a rz  b y ł zaw sze p ierw szym  so juszn i­
k iem  księg arza”).

P od  w yw iadem  z Je rzy m  O kun iew ­
skim  red ak c ja  „B ib lio tekarza  O lsz tyń­
sk iego” w yd ru k o w ała  tek s t zarządzen ia 
d y rek to ra  Jerzego  O kuniew skiego  (z lip - 
ca 1989 r.) w  sp raw ie  rezerw o w an ia  d la 
b ib lio tek  książek  i innych  w ydaw nictw . 
Z arządzenie  uzależn ia  u trzy m y w an ie  
tzw , „pó łek” d la  b ib lio tek  od up rzed n ie -
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go w p łacen ia  na  kon to  Ę)omu K siążki 
w ad ium . „W adium  w ynosi 50% sum y 
lim itu  w artościow ego książek, do w y ­
sokości k tó rego  b ib lio teka  zgłasza po ­
trzeb y  w  zakresie  rezerw ow an ia  k s ią ­
żek”. W dalszej części zarządzen ia  w a­
d ium  nazyw ane  je s t już zw yczajn ie 
p rzed p ła tą . D yrek to r O kun iew sk i u s ta ­
lił, że p rzed p ła ta  pow inna być w noszona 
przez b ib lio tekę  na  okresy  k w arta ln e , 
roczne i półroczne. P u n k t 2 z §5 za rzą ­
dzenia  m ów i, że „w ysokość p rzed p ła ty  
pow inna  odpow iadać co n a jm n ie j sto ­
sow nej w ielokro tności okresu , na  k tó ­
ry  jes t w noszona, i zgłoszonego lim itu  
w artościow ego rezerw ow anych  na  p ó ł­
ce b ib lio tecznej książek  (np. p rzed p ła ­
ta  półroczna pow inna być n ie m niejsza 
niż 6-kro tność lim itu  w artościow ego 
książek  n a  półce b ib lio tecznej)”. W za­
m ia n  za te n  pó łroczny darm ow y k re ­
dy t (bo ta k  po im ien iu  trzeb a  nazw ać 
ow e w adium ) k sięg arn ia  jest zobow ią­
zana n ie  ty lko  do założenia półki, ale 
n aw e t do „bezw zględnego p ierw szeństw a 
w  rezerw ow an iu  i zakup ie  książek  z 
z uw zg lędn ien iem  (w m iarę  możliw ości) 
liczby egzem plarzy  n a  poszczególne ty ­
tu ły , dziedziny w iedzy itp .” .

N ie w iem , jak  o lsztyńsk ie  k sięgarn ie  
re a liz u ją  „zasadę p ie rw szeństw a  bez­
w zględnego ale  ty lko  w  m iarę  m ożli­
w ości”, n ie  w iem , n a  ile o lsztyńscy  b i­
b lio tekarze  „dali się z łapać” n a  zarzą ­

dzenie dyr. O kuniew skiego, n ie  w iem , 
czy zarządzenie  to w  ogóle jeszcze obo­
w iązu je . O rnaw iam  przypadek  o lsz tyń ­
sk i w yłącznie  w  celacłi in fo rm acy jnych  
oraz  w  celach ostrzegaw czych. K siąga- 
rze  n a rzu ca ją  b ib lio tekarzom  sw oje w a­
ru n k i, w yko rzystu jąc  różne sposoby. Do 
najczęśc ie j spo tykanych  należy  tzw . 
sprzedaż  w iązana. Sposób dy rek to ra  
O kuniew skiego jest z g rupy  m etod  b a r ­
dziej w yrafinow anych . W arto  w ięc, by 
'bibH otekarze w  innych  re jo n ach  k ra ju  
by li p rzygo tow an i ,i na  ta k ą  ew e n tu a l­
ność.

W końcow ym  fragm encie  w spom niane­
go w yw iadu  dyr. O kuniew ski, z ap y ta ­
ny  o przyszłość książk i i in s ty tu c ji z 
n ią  zw iązanych, odpow iada m .in.: „S ą­
dzę, że «Dom K siążki» w  sw oim  t r a ­
dycy jnym  dzia łan iu  s tan ie  się n iebaw em  
przeżytk iem , po trzeba  będzie w ielu , 
w ielu  zm ian, now ato rs tw a , innego dy­
nam icznego działan ia . Sądzę, że p o ja ­
w ią  się n iebaw em  now e sieci sprzedaży, 
a książka  będzie obecna w szędzie — 
podobnie jak  na  całym  św iecie”.

C elne uw agi. N ależałoby się ty lko  zas­
tanow ić, czy o lsztyńsk i „Dom K siążk i” 
p rz e s tra ja  się już na  now ato rsk ie , dy ­
nam iczne działanie, czy jeszcze p racu je  
na to, by  być przeżytkiem .

Ju liu sz  W asilew ski

Towarzystwo Autorów i Wydawców Prac Naukowych

UNIVERSITAS
Informator

Pow odem  pow ołan ia  TAiW PN  „U n ivers ita s” p rzez p racow ników  n au k i U n i­
w e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  i innych szkół w yższych K rakow a, zw iązanych z ruchem  
„So lidarność”, były  znane pow szechnie trudnośc i tow arzyszące p u b likow an iu  re ­
zu lta tów  badań .

C elem  T ow arzystw a jes t w y daw an ie  p rac  naukow ych  przede  w szystk im  sw ych 
członków , ale także  au to rów  spoza T ow arzystw a.

W naszym  T ow arzystw ie  jes t obecnie ponad 100 profesorów , docentów , a d iu n k ­
tów  i asy s ten tów  w yższych uczelni K rakow a. C złonkam i T ow arzystw a m ogą być 
rów nież osoby n ieza tru d n io n e  w  p laców kach  naukow ych.
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Merytoryczne zasady działalności
1. P rzew id u je  się w y daw an ie  p rac  o ch a rak te rze  podstaw ow ym  (m onografie, 

w y d aw n ic tw a  źródłow e, a rty k u ły ) oraz podręczn ików  i sk ryp tów , a tak że  esejów  
naukow ychi.

2. P race  będą  w y d aw an e  w  dw óch se riach  Select i Open.
W serii Select pub likow ać będziem y p race, k tó re  uzy sk a ją  m ery to ryczną  re -  

Jiom endację  członka R ady  W ydaw niczej, w  sk ład  k tó re j w chodzą uczeni o uznanym  
au to ry tec ie  w  d an e j dziedzinie nauk i.

W serii Open pub likow ać będziem y p race  n a  w łasn ą  odpow iedzialność A utora, 
a le za zgodą co n a jm n ie j trzech  członków  Z arządu  T ow arzystw a.

3. A rty k u ły  będą  w y d aw an e  w  zasadzie w  fo rm ie  odb itek  i rozsy łane  do b ib lio ­
tek  naukow ych . T ow arzystw o zam ierza  poza ty m  w ydaw ać k w a rta ln ik , zaw iera jący  
re su m e  arty k u łó w . Z a in te reso w an i ok reślonym i a r ty k u ła m i będą  m ogli o trzym ać je 
w  pe łn e j w e rs ji za zaliczeniem  pocztow ym .

4. Z głoszenie p racy  do p u b lik ac ji w ym aga złożenia m aszynopisu  p racy  oraz 
pok ryc ia  kosztów  p rzep isan ia  je j n a  d y sk ie tk i IBM . M ożna też  dostarczyć pracę  
p rzep isan ą  n a  dysk ie tce  (oprócz m aszynopisu), ale zgodnie z p rzy ję ty m i przez To­
w arzystw o  stan d ard am i. P raca  pow inna  spełn iać k ry te r ia  zakw alifik o w an ia  je j do 
d ru k u  w  jed n e j z pub likow nych  serii.

Szczegóły m ery to ryczne i techniczne p rosim y  uzgadniać z Z arządem  T ow a­
rzy stw a .

Finansowe zasady działalności
1. Z asoby finansow e T ow arzystw a pochodzą z com iesięcznych sk ładek  człon- 

k;owskich, ok reślonych  przez W alne Z eb ran ie  członków  n a  l®/o uposażeń  oraz z in ­
nych  źródeł, o k tó ry ch  znalezien ie  zabiega Z arząd. M ile w idziane  są d a tk i n ad - 
■zwyczajne.

2. C złonkow ie T ow arzystw a — A uto rzy  p rac  zakw alifikow anych  do d ru k u  — 
uzysku ją , zgodnie z reg u lam in em  T ow arzystw a, n ieop rocen tow any  k re d y t na  po­
k rycie  kosztów  zakupu  p ap ie ru , sk ład u  kom puterow ego  i d ru k u .

W um ow ie zaw ie ran e l z T ow arzystw em  A u to r zobow iązu je  się do ra ta ln e j 
sp ła ty  kosztów  w y d an ia  p racy  poniesionych  p rzez T ow arzystw o, pom niejszonych
0 jego w łasny  w k ład  finansow y (składk i, d a tk i nadzw yczajne , w p ła ty  jednorazow e)
1 rzeczow y (pap ier, sk ład  k om pu terow y  itp.).

3. T ow arzystw o w spó ło rgan izu je  ko lp o rtaż  pub likacji.
4. W szelkie w pływ y  n e tto  uzyskane ze sprzedaży  d an e j pozycji zap isyw ane są 

n a  rzez A u to ra , to  znaczy są odliczane z zaciągn iętych  przez A u to ra  zobow iązań 
finansow ych  w obec T ow arzystw a. E w en tu a ln e  nadw yżk i obn iża ją  koszty  d ru k u  
ko le jnych  jego p rac  lub  są m u w yp łacane  jako  hono rarium .

C złonkow ie T ow arzystw a  nie  m a ją  inne j korzyści z w łasnego  w k ład u  f in a n ­
sowego prócz dogodniejszej re a lizac ji w łasn e j p racy  zaw odow ej. Zysk finansow y 
będzie w  istocie dochodem  z p racy  badaw czej.

W założeniu  k a p ita ł T ow arzystw a nie  pow in ien  być uszczuplany. D latego w ła ś­
n ie w  początkow ym  okresie  działalności n iezbędna jes t T ow arzystw u  znaczna pomoc 
fin an so w a. By zacząć w ydaw ać, m usim y  zgrom adzić kap ita ł.

Prosim y o hojne w płaty na rzecz Towarzystwa!

K onto TA iW PN  „U n iv ers ita s” :
B an k  P rzem ysłow o-H and low y  V I O ddział K raków  
323431-1788-132 (złotów kow e) 323431-1788-151-3787 (dew izow e)
A dres T ow arzystw a: „U n iv ers ita s” ul. G ołębia 24, 31-007 K raków

S k ład  Z arządu; d r  W ojciech St. M agdziarz  (prezes), doc. d r  hab . Je rzy  M alec, 
m gr A ndrzej Szczerba (w iceprezesi), d r  M iłow it K un ińsk i (skarbn ik ), d r  M aria  K o- 
cójow a (sek re tarz), d r  H an n a  K ow alska , d r  M aria  In dyk , m g r Ja k u b  B asista , 
doc. d r  hab. Józef M isiek, ks. d r T adeusz G adacz OP.

* Z eb ran ia  Z arządu: p ią tk i, godz. 15.00, K a ted ra  B ib lio tekoznaw stw a i In fo rm acji 
N aukow ej U J, ul. G ołębia 16, p. 53 II  p., te l. 22 10 33 w ew . 420.

* O rien tacy jn a  cena w y d an ia  k siążk i o objętości 10 ark u szy  w  2 ty s iącach  egzem ­
p la rzy  w  połow ie stycznia 1990 r.: 4 - 7  m in  złotych, w  zależności od poziom u tech ­
nicznego d ru k u  i jakości pap ieru .
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